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demokratycznych i wolnościowych uprawia się 
w koloniach angielskich wyzysk i niewolniciwo.— 
zajęła się tą sprawą 


W przemówieniu wygłoszonym na po- 
siedzeniu Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych 29 października szef delegacji 
radzieckiej Mołotow poruszył sprawę 
konieczności powszechnego rozbrojenia, 
Mołotow wezwał zebranie, aby Organi- 
zacja uznała konieczność zaprzestania 
zbrojeń i zakazu produkcji i korzystania 
z energii atomowej dla celów wojennych. 

Decyzja tego rodzaju usunie niebez- 
pieczeństwa wojny i wzmocni współpra- 
sę międzynarodową. 

* Wykonanie tej decyzji Narody Zjed- 
noczone winny poruczyć Radzie Bezpie- 
czeństwa , 

~ W odpowiedzi na przemówienie Moło- 
towa, głos zabrał. m. inn. przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych, senator Austin, 
oświadczył on, że popiera w całej roz- 
ciągłości wniosek min. Mołotowa, doty- 
czący redukcji zbrojeń f domaga się wnie 
sienia go na porządek dzienny sesji 
ONZ, celem wszechstronnego przedys- 


kutowania i powzięcia odpowiednich de- 
cyzji 
+... 

Na wczorajszym posiedzeniu ONZ 
rozpatrywano również awy, związa- 
ne z warunkami, w jakich żyją naro 
kolonialne. W dyskusji zabrał głos m. 
delegat Syrii, który przypomiał, że Na- 
rody Zjednoczone przyjęły na siebie od- 
powiedzialność i pewne zobowiązania 
wobec narodów kolonialnych. Jak dotąd, 
niestety, zobowiązania te są wogóle nie- 
dotrzymywane, a opieka nad narodami 
kołonialnymi nie jest realizowana. 

Jak wiadomo, W. Brytania, Holandia 
i inne państwa posiadają w różnych 
częściach świata wielkie obszary, t. zw. 
kolonie, które eksploatują w bezlitosny 
sposób, a ` mieszkańcom. narzucają 
jarzmo niewolnictwa: Niesłychany wy* 
zysk i do skrajności posuwięte postiżenie 
godności narodów kolonialnych, upra- 
wiane-są pod płaszczykiem „cywiliżowa- 


nia“ tych terenów i zasłaniane są fra- 
zesami „wolnościowymi i demokratycz- 
nymi“. 

W toku dalszej 


dyskusji wysunięto 


postulat utworzenia t.zw. Rady Powier- | 
| stosował 


; |niczej, tj. instytucji ONZ, której s 
i AO Ins YON mey A J| ONZ Trigve Lie notę protestującą prze: 


zadaniem byłaby ochrona interesów na- 


rodów kolonialnych. Delegaci Syrii i Fi-.| 


lipin podkreślili, że narody zantereso- 
wane przywiązują wielką wagę do spra- 
wy utorzenia takiej Rady. 

+. » 


Generalne Zgromadzenie ONZ w No- 
wym Yorku dzisiaj ma zakończyć deba- 
tẹ nad sprawami ogólnymi. 


Przedstawiciel Australii wyraził prze- | Enver Hodżą 


allace przeciw 
pońżegaczom 


Były minister handlu Stanów 
„jednoczonych Henry Wallace, 
przemawiając na zebraniu stu- 
dentów uniwersytetu waszyng- 
tońskiego oświadczył, iż od czasu 
mowy fultońskiej Churchilla w 
Ameryce wzmogła się znacznie 
propaganda antyradziecka. 
„Oskarżam większą część pra- 
sy amerykańskiej — powiedział 
[Wallace — o podawanie tenden- 
cyjnych informacji o Związku 
Radzieckim i czynię ją odpowie- 
dzialną za skutki, jakie wynikną 
z jej udziału w kampanii antyra- 
dzieckiej”. 
MEE T E TOEA 
Zgon P. Hulki-Laskowskiego 


W dniu 29 bm. zmarł w szpitalu w 
Cieszynie jeden z najwybitniejszych li- 
teratów wspólczesnych, znakomty kry- 
tyk, publicysta Paweł Hulka-Laskowski 


Protesty Albanii 


w sekretariacie ONZ 


Premier albański Enver Hodża wy- 
do generalnego sekretarza 


ciw pojawieniu się torpedowców brytyj» 
skich na terytorialnych wodach grec- 


| kich. Pojawienie się tych jednostek po“ 


ciągnęło za sobą przykre następstwa, 
ponieważ najechały. one na minę założo: 
ną w celach prowokacyjnych przez fa+ 
szystów greckich. 

W drugiej nocie do sekretarza ONZ 
występnje przeciw dzia« 


konanie, że Zgromadzenie Ogólne nie  łalności greckich organizacyj monarchi“ . 


powinno podporządkowywać się decyz- 
jom i opiniom swych komisji. Zdaniem 
delegata australijskiego Rada Bezpie- 
czeństwa zawiodła pokładane w niej 
nadzieje i potwierdziła obawy, jakie za- 
rysowały się już podezas konferencji w 
San. Francisco.- 


CAMDAN OO YO TOYO OOOO 


Agenci brytyjscy 
rozszerzają swą uziałalność w Syrii 
Z Beyrułu donoszą, że prasa syryjska 

wykazuje zaniepokojenie z powodu 
aktywności agentów brytyjskich, przeni- 
kających do Syrii. 

Dzienniki syryjskie zapytują, dlaczego 
kraj ich stał się ostatnio terenem oży- 
wionej działalności agentów brytyjskich. 
„Nie chcemy bynajmniej, piszą, znaleźć 
się w orbicie imperializmu brytyjskiego, 
"A nas starają się wciągnąć przemocą 
Anglosasi. * 


Ponowna dymisja 
członków rządu greckiego 
Donoszą z Aten, że ministrowie grec- 
cy ponownie złożyli na ręce Tsaldarisa 


dymisję. 

Tsaldaris prawdopodobnie odbędzie 
konferencję z królem, w celu zdania 
mu sprawy ze swych wysiłków, zmie- 
Tzających do rozszerzenia podstaw rzą- 
du, które nie zostały uwieńczone powo- 
dzeniem. í 

Tsaldaris oświadczył przedstawicielom 
Reutera, że zamierza doradzić królowi 
rozwiązanie parlamentu. 


Anglicy w Egipcie 
tujnują gospodarkę i finanse tego kraju 

Prasa egipska zajmuje się ostatnio 
przyczynami ciężkiej sytnacji ekono- 
micznej Egiptu, Finanse Egiptu znajdu 
ję, się w stanie krytycznym — długi pań 
stwowe sięgają 500 mil. funtów. Przy- 
czyny tego zjawiska dziennik upatruje 
w penetracji brytyjskiej i w zależności 
Egiptu od Wielkiaej Brytanii, Celem 
uzdrowienia stosunków finansowych i 
gospodarczych Egipt powinien doma- 
gań się niezwłocznego opuszczenia Egi- 
ptu przez Anglików — stwierdzą opinia 


I 


W obronie na 


uczycielstwa 


Uchwała Komisji Centralnej Z. Z. 


W dniu 28 października odbyło z w 
Warszawie posiedzenie Komisji Cen- 
tralnej Zwięzków Zawodowych, na któ- 
rym m. in. omawiano szczegćkowo obec- 
ną sytuację gospodarczą w kraju oraz 
polożenie materialne szerokich mas na- 
uczycielstwa i pracowników oświato- 
wych. 

W sprawie bytu nauczycieli prezy- 
diam KCZZ powzisło rezolucję, w któ- 
rej określa obecny stan rzeczy jako wy- 
soce niepokojący. Na przestrzeni ostat- 
nich miesięcy zaznaczył się znaczny od- 
piyw nauczycieli ze szkół, a w związku 
z tym, powsta'a groźba zamknięcia sze- 
regu zak'adów szkolnych. 

Główną przyczyną ucieczki nanczy- 
cieli od zawodu — stwierdza prezydium 
KCZZ — jak i braku nowych kandyda- 


tów do zawodu nauczycielskiego jest ich 
cięłkie pożożenie materialne. 

W końcu swej rezolucji KCZZ apelu- 
je do czynników rządowych o zabezpie- 
czenie bytu masom nauczycielskim oraz 
o opracowanie zarządzeń, mających na 
celu okazanie wydatniejszej niż dotąd 
pomocy nauczycielstwu i pracownikom 
administracji szkolnej. 

Odnośnie ogólnej sytuacji gospodar- 
czej w kraju Komisja Centralna Zwiaz- 
ków Zawodowych, jako reprezentantka 
świata pracy, zgłasza pod adresem 
wiadz żądanie, aby we wszystkich spra- 
wach dotyczących po'ożenia material- 


styczno-faszystowskich na terenie AJ- 
banii. 


Bliski Wschód _ 


walczy przeciw Brytyjczykom 


W środę po południu na stacji kolejo- 
wej w Jerozolimie wybnchły 3 bomby. 
Oddzialy brytyjskie i policja pośpieszy= 
ty na miejsce wypadku, przy czym — 
schwytano spra zamachu, Jeden po- 
sterunkowy policji ponióst śmierć pod- 
czas badania pakunku z bombą. pozo- 
stawionego w szatni dworcowej, Eksplo- 
zja nastąpi*a wkrótce po przeprowadzo-= 
nej przez wojsko brytyjskie kontroli 
pieszych i samochodów w pobliżu dwor« 
ca. 


.. 

W Kairze wykryto organizacją zaj- 
mująes się szmuglem bron aleziono 
700 karabinćtw, i pistoletów i 500 nabo- 
jów. Broń ta rzekomo przeznaczona by- 
ła dla Palestyny. 


USA i ZSRR 
nawiązały komunikację radiotelefoniczną 


Jak donoszą z Londynu, w dniu wczo= 
rajszym została otwarta normalna kos 


nego klasy pracującej, a więc i w okre- Munikacja radiotelefoniczna między Sta< 
Ślaniu polityki cen i p'ac, decyzje zapa-|nami Zjednoczonymi a Związkiem Ra* 


daty przy udziale KCZZ. 


dzieckim. 


Pożyczka dla Polski 


Mamy otrzymać 600 milionów dolarów na inwes- 
tycje, przewidziane planem gospodarczym 


Minister Skarbu, Dąbrowski, po po-;wne inwestycje, przewidziane w planie 


wrocie z przeszło 5-tygodniowej podró- 
ży do Kanady i Stanów Zjednoczonych, 
zakomunikował przedstawicielom prasy 
polskiej, će niezależnie od pomyślnego 
załatwienia sprawy zdeponowanego w 
Kanadzie złota polskieg»ə w imieniu 
Rzędu Polskiego zg'oszony został wnio- 
sek do Międzynarodowego Banku Gos- 
podarczej Odbudowy i Rozbudowy o u- 
dzielenie nam kredytu w wysokości 600 
milionów dolarów. 


Pożyczka ta ma być obrócona na pe- 


3-letnim. Wniosek polskiej delegacji 
spotka: się ze zrozumieniem wśród wie- 
lu osób, reprezentujących władze B. G. 
0. R. Delegacja polska uzasadniła szcze- 
gółowo nasze potrzeby, opierające się o 
materiaty cyfrowe 3-letniego planu go- 
spodarczego. 

Wniosek polski jest obecnie szczegó- 
lowo badany przez dyrekcją Banku, któ- 
rej dalszych niezbednych danych do- 
starezą eksperci polscy. Wyjadą oni w 
najbliższych dniach i będą czuwać nad 
biegiem sprawy, í 


Jeśli chodzi o zioto polskie, zđeponos 
wane w Kanadzie, w ilości 70 milionów 
złotych w ztocie, delegacja polska przy- 
wioza ze sobą pisemne zawiadomienię 
Banku Kanadyjskiego, że voto jest w 
każdej chwili do naszej dyspozycji. 

Odzyskanie przez Polskę tak poważ- 
nej ilości złota ma pi szorzędne zna« 
czenie dla wzmożenia siły nabywczej na- 
szej waluty. 

Na pomyślnej drodze do rozwiązania 
są także pertraktacje w sprawie zwol- 
nienia naszego złota, zdeponowanego w 


, bankach Stanów Zjednoczonych. 
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Okradają transporty węgła 


w miejscach, gdzie pociąg zwalnia ina zakrężach grasująspec- 
jaliści — węgio-krady. — Jak należy z tym walczyć? — 


Mieszkańcy przedmieść w okolicach 
finii kolejowych alarmowani są co noc, 
a również i w dzień strzałami. Otóż w 
okresie nadchodzącej zimy rozpoczęła 
się ofensywa węglokradów i konwojen- 
ci pociągów z węglem staczają formal- 
ne potyczki w obronie całości transpor” 
tów. 

Węglokrady zorganizowani są w ban- 
dy często liczące po kilkadziesiąt ludzi I 
rozporządzają swoimi środkami trans- 
portowymi — furmankami, a na nawet 
ciężarówkami. Wielkie napady na trans- 
porty węgla dokonywane są zwykle w 
odludnych miejscach, gdzie tory idą pod 
górę lub na zakręcie, Tam pociąg z ko- 
nieczności zwalnia biegu i złodzieje, 
tzw. „skoczki”, skaczą na wagony i 
otwierają ruchome burty węglarek. Wę- 
giel stacza się na tory, gdzie czekają in- 
ni członkowie szajki, którzy zrzucony 
węgiel lądują na czekające furmanki. 
Węgiel jedzie furmankami dalej, najczę- 
ściej do prywatnych składów, Konwo- 
jenci usiłują najczęściej strzałami spło- 
szyć rabusiów. Ci jednak korzystając z 
ciemności i czasami wręcz nadzwyczaj- 
nej szybkości swoich ruchów — strza- 
łów się nie boją, mimo, że od czasu do 
czasu któryś z węglokradów zostanie 
postrzelony. 

Zdarzały się również wypadki, że bez- 
ezeini złodzieje, korzystając, że któryś 
z transportów miał słabszy konwój, za- 
trzymywali pociąg i zupełnie otwarcie 
przeładowywali węgiel na furmanki czy 
samochody. Terroryzowali przy tym ob- 
sługę pociągu posiadaną bronią. 

" Podczas postojów, konwojencl, ukry- 
ei pod kolami wagonów, ostrzeliwują 
bandy, atakujące pociąg. Przyprowadze- 
nie transportu ze Śląska do Łódzi kosz- 
tuje zawsze po kilkanaście naboi każ- 
dego konwojenta. 

" W dzień na stacjach kradzieży wę- 

a dokonują najczęściej dzieci 1 kobie- 

, które zrzucają ze stojących wago- 
nów po kilkanaście brył I ładują je w 
worki. Dzieciaki te wysyłane na kra- 
dzież przez swoich opiekunów narażone 
są na kalectwo lub na postrzelenie przez 
konwojentów. 

W Łodzi najwięcej kradzieży węgla 


i Chojen. Węglokradzkie okolice pełne 
„Skoczków“ — to Łazy i odcinek między 
Piotrkowem i Częstochową. Zresztą. 
tam, gdzie tylko teren jest wygodny dla 
rabusiów tam grasują szajki, 

Jakie znaczenie w życiu gospodar- 
czym Polski mają kradzieże węglowe 
ilustrują dane statystyczne — otóż oko- 
ło 3—5 procent transportów jest roz- 
kradanych, Wiele set tysięcy ton węgla 
idzie w ten sposób ma marne w ciągu 
roku, 

Wydaje się że w dużej mierze do roz- 
wielmożnienia się węglokradztwa przy- 
czynia się to, że tory kolejowe į dzielnice 


Razem z ofiarami n 


miast przyległe torowiskom stacji towa- 
rowych są zbyt słabo patrolowane przez 
Milicję Obywatelską i Straż Ochrony Ko- 
lejowej. Złodzieje węgla narażeni są na 
ujęcie tylko podczas dokonywania kra 
dzieży. W chwili gdy zdołają oddalić się 
od torów są już bezpieczni i przenoszą 
i przewożą węgiel, zupełnie się nie kry- 
jąc. Konwojenci nie mogą ścigać węgło- 
kradów, bowiem nie wolno im oddalać 
się od transportu i również dlatego nie 
mogą ująć złodziei — usilują najwyżej 
spłoszyć złodziei strzałami. 

Furmanki jadące z węglem, winny być 
kontrolowane i w rażie nie okazania 


kwitów ze składu powinno być wszczęte 
dochodzenie. Silne stałe patrole w po- 
bliżu miejsc ulubionych przez złodziel 
do dokonywania napadów napewno rów 
nież przyczyniłyby się do ujęcia wielu 
rabusiów, Powinno się także wprowa- 
dzić kontrolę składów węgla, szczegól- 
nie w małych miasteczkach, gdzie czę- 
sto uprawiane jest paserstwo skradzio- 
nym węglem, 

Natychmiastowe wprowadzenie ©- 
strych środków zaradczych napewno 
przyczyni się do tego, że transporty wę- 
gla podczas tej zimy ' będą przychodzić 
w całości i bez opóźnień, Z. 


IEEE ZS Ez a 


pochowano w Luenneburgu Kurta Kocha, zastępcę 
komendanta z Radogoszcza 


Dziwne rzeczy dzieją się czasem za] 


świecie. Ludzie, którzy winni być po- 
tępieni po wsze czasy, dostępują wiel- 
kich zaszczytów. Zamiast przekleństw, 
otacza ich nimb sławy. 

Taki właśnie wypadek wydarzył się 
obecnie w obozie dla zbrodniarzy hitle- 
rowskich w angielskiej strelie okupa- 
cyjnej, w miejscowości pozołonej nieda- 
leko miasta Liinnenburga. 

Anglicy odnaleźli zbiorowe moszfty, 
w których spoczywały zwłoki ofiar hit- 
lerowsklego terroru. Z polecenia wiadz 
angielskich zwłoki te zostały wykopa- 
ne, celem urządzenia oliarom hitlerow= 
skiego barbarzyństwa uroczystego po- 
grzebiua 


Na miejsce ściągnęży tłumy ludzi, m. 
inn. okolo tysiąca. Polaków. 

Przy opuszczaniu trumien do świe- 
żych mogił nagle z grupy Polaków pad 
okrzyk: 

— Patrzcie, przecież to Kuri Koch, 
zastępca komendanta z Radogoszcza pod 
Łodzią. 

O wypadku tym donosi korespondent 
pisma radzieckiego „Ogoniok“, który 
zrobił reportaż z tego, obozu wojennych 
przestępców. 

W jaki sposób znienawidzony kat z 
Radogoszcza znalazł się we wspólnej 
mogile z tymi, których za życia gnębił 
nie wiadomo. Pozostanie to wieczną ta- 
jemnioą, którą hitlerowiec zabrał ze s0- 
bą do grobu yw! 


Program radiowy na dziś 


15.05 (z Łodzi) „Pierwszy poeta pracy w Euro- | „Nauki przy głośniku”. 19.30 (z Łodzi) „Synowie 


pie” lel. A, Osińskiego 15.16 (z Łodzi) Sonata 


Jana Sebastiana Bacha* Aud sl-muzyczna w 


Beethovena na skrzypce w wyk. A, Lewandow. |opr. prol, K Stromengera. 2000 Dziennik, 20.30 


skiego. Prz 
Koncert reki 
cital wiolonczelowy J. Mikulskiego, 1655 (z 
Łodzi) Reportaż. 17,10 Mozaika muzyczna, 17.50 
„Odbudowujemy W-wę". 17.55 (ż Lodzi Aud. 
dla przodowników prasy: „Me'odie eleg ine" ze 
slowem wiążącym w opr. A Jędrkiewicza, 18.10 
Aud. literacka: „Wojciech Żurkowski”. 1830 Arie 
operowe w wyk. J, Kożubskiego, 1900 (z Lodzi) 
W ramach aud. „Nauka przy głośniku” „Jan 


fortep. P. Szparn. 15,45 (z Lodzi) | „Nasze peśni', 2045 (x Łodzi) Slushow p. l. 
lamowy, 16.00 Dziennik. 16,30 Re. |„Jeńcy" wg 


L. Rydla w opr, J. Janowskiego I 
reż, T.Markowskiego. 21.10 Koncert rozrywko- 
wy. 2145 Kwadrans prozy, 2200 „Pokrzywy 
nad Brdą”. 2215 (z Łodzi) Przegl. wydawnictw 
w opr. Z. 
ralny w opr. A Gromskiego, 22,30 (z Łodzi) 
Koncert życz=ń, 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika. 23,20 Progr. na jutro, 28,30 (z Łodzi) 
Program na jutro; zakończenie aud. i hymn do 


popełnianych jest w okolicach Widzewa |Matejko" fel. dr E. Łepkowskiego. 19.15. Do | 23.35, 


Coazienna nomwelka „Expressu“ 
tj ZAL A 
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W cyrku 


Po przerwie zaczęto ustawiać na pia- 
sku areny wysoki plot żelazny. Pogrom- 
ca lwów krzątał się już na arenie, wy- 
strojony w czerwony frak i zielone spo- 
dnie. Wysokie, lakierowane buty lśnity 
się w blaskach jarzących lamp, jak lu- 
tra. 

Publiczność poczęta wracać na miejs- 
fea, Oczekiwano występów dzikich zwie- 

zat z biciem serca, 

Po krótkiej chwili zmontowano ni- 
ski żelazny korytarz, którym poczęiy 
wbiezać na piasek areny lwy, tygrysy 
i pantery. Pogromca stał przy drzwiach 
żelaznych, w towarzystwie dyrektora 
cyrku i rozmawiał z nim półgłosem. 

Mijata minuta za minutą. Publiez- 
ność zaczęła się niecierpliwić. Poczęły 
padać okrzyki: 

— Zaczynać! Już czas! 

— Dość tej zwłoki! 

Dyrektor dalej rozmawiał z pogrom- 
cą. Widocznie naradzali się nad jakąś 
sprawą. Orkiestra zaczęła grać marsza 
triumfalnego. 

Wreszcie dyrektor odwrócił sią w kie- 
runku publiczności. 

— Szanowni państwo! — począł mó- 
wit. — Bardzo przepraszamy za wypa- 
dek, lecz proszę postuchać tylko... 

W eyrku panowała niczym niezmą- 
cona cisza. Tylko na piasku areny dy- 
szaty ciątko grzywiaste lwy i kulity się 
po katach orazowate tygrysy 


— Proszę państwa — mówił dalej dy- 
rektor. — Zaszedł taki wypadek: Cyrk 
nasz podróżowat przez całe dwa dni i 
zwierzęta są w strasznym stanie nerwo- 
wego wyczerpania. Lwy są zdenerwowa 
ne, to trudno. Proszę tylko popatrzeć 
na arenę! 

Jakoż w samej rzeczy na arenie dzia! 
ły się dziwne sceny. Kilkanaście sro- 
gich drapieżeów krążyto dokoła krat że- 
laznej klatki, węsząc i porykujae od 
czasu do czasu. Co chwila pomocnicy 
pogromcy wsuwali w szpary klatki drą- 
gi żelazne i rozdzielali rzucających się 
na siebie przeciwników. 

— Proszę państwa! Obowiązują u nas 
pewne normy i przepisy. Posłać dziś 
do klatki pogromeę, znacz-łoby to tyleż 
samo, eo skazać go na pewną śmierć, 
albo na kalectwo! Niechże państwo nam 
wybaezą, że numer przedstawienia z 
dzikimi zwierzętami zostanie na dziś 
odwo:any i odiożony do jutra. 

Tium począł szemrać. Rozległy się 
okrzyki galerii. Lecz wśród szmeru nie- 
zadowolenia podnosiły się i giosy roz- 
sądku. Tak, w samej rzeczy, lwy byly 
w stanie straszliwego rozdrażnienia. Na 
arenie panował jeden ryk. Piasek, roz- 
rzucany potgmymi pazurami zwierzęt, 
leeiał na loże parterowć i na pierwsze 
rzędy krzeseł. 

— Wyprowedzić lwy! — 
dakiś okrzyk $ 


rozległ siy 


Dyrektor znów nakazał ciszę. 

— Proszę państwa! Proszę się uci- 
szyć! Proszę zachować zupe.ną ciszę, 
może się jednak uda spektakl z lwami! 
Tylko proszę o kompletną ciszę! Be 
dziemy się starali uspokoić zwierzęta. 

Publiezność usiadła na miejscae 
Tylko na arenie dzikie zwierzeta miota- 
ły się wzajem, wydając od czasu do eza- 
su głuche poryki. 

Nagle w jednej z lóż powsta'a jakaś 
młoda dziewczyna i, zwracając się do 
mężezyzny, siedzącego obok niej, powie- 
dziaia głośno: 

— Ludwiku! Jeżeli jesteś taki nie- 
ustraszony i tak mnie kochasz, jak 
przysięga:eś tyle razy, to przynieś mi 
teraz rękawiczki! 

W tej samej chwili przez kraty że- 
laznego ogrodzenia na piasek areny pa- 
dły dwie biaie lśniące rękawiczki mio- 
dej kobiety. 

Wśród publiczności powstał szmer 
zdumienia. Scena by.a tak podobna do 
ballady Schillera „R kawiczki* Tu i 
ówdzie rozległ się śmiech i okrzyki za- 
chęty. 

— Idż po rekawiezki, kawalerze! 

Mlody człowiek przeskoczył barierę 
loży i podszedł do pogramey. stojacego 
przy drzwiach żelaznych. Jednym ru- 
ehem ręki chwycił klamke wejściową. 
Stanąt chwilę wobec kilkudziesięciu 
czworonożnych bestii, rozglądając się 
w poszukiwaniu rękawiczek, 


kawiezką z ziami. Druga rka 
żaia o kilka kroków dalai, Lwy w tei 


ciena. 22.25 (z Łodzi) Przegl, teat- | 


-iwtórzyć wasz numerl 


Aze Fashy 


RFLIK Z OSIN. Państwowa Niższa Szkoła 
Muzyczna mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
252/54, 

... 
JADZIA Z KONSTANTYNOWA. Tamtej „na. 
rzeczonej”, z którą ma dziecko, pewnie tak 
samo obiecywał, że się z nią ożeni | zupew- 
nial, że tylko ją kocha. Powinne być Pani 
bardzo oBiiożna w stosunku do tego czło» 
wieka. 

a. ? 

ZROZPACZONA EWA. Musi sle Pani sta. 
raó przez Sąd (Plac Dąbrowskiego 5) o 
uznanie męża Pant za zaginionego. Może Pa. 
ni przecie, posiawić jako świadka tego to- 
warzysza swoon męża, który dał Pani znać 
o jego śmierci. Sprerw= taka uwa zwykle 
pa:ę miesięcy. 4 

. * 

NIEZDECYDOWANY R. Przęde wszystkim 
by zostać pilotem muai Pan.ukończyć kuts 
szybowcowy. Niech się Pan m iym celu uda 
do Aeroklubu Łódzkiogo. ul 6-go Sierpnia 
1/3. Nie potrzebuje Pan przerywać nauki w 
gimnazjum. 

... 

MIESZCZĘŚLIWE PRZYJACIÓŁKI Nie po- 
winny Panie miłych parnerów od lańca ual 
tować poważnie | wymagać od nich wierno- 
ści. Na to będzie czas, gdy będa Pania mla- 
ły norzeczonych. czy mężów. Na zabawą 
można chodzić raz r jednym młodym, czło- 
wieklem, raz z innym 1 utrzymywać z nimi 
po prostu: miłe stosunki towaszysko-koleżeń. 
skie. Nie szukajcie dziawczęta, dramatów, 


| tam gdzie ich napiuwdę nie mal 


samej chwili gotowaty się do skoku, 

"Tygrysy po katacb oblizywaly sią 
straszliwymi czerwonymi ji karmi. Po- 
sługacze cyrkowi wsunęli przez ogro- 
dzenie krat w kierunku odwaznego ezio- 
wieka swe kije żelazne, pragnąc nieść 
mu pomoc, 

Widownia zamarła w bezruchu. Po- 
gromca, stojący poza kratami, opuścił 
na ziemię bicz i rewolwer. Dyrektor 
schwycił się za npomadowana czuprynę 
iwyrywal sobie włosy z mowy. 

Mody człowiek w tej samej chwili 
już był przy kracie. Utworzono mu ją. 
W ysunął się błyskawicznie na zewnatrz, 
Dzikie zwierzeta już gotowały się do 
skoku na dziwnego śmiatka. 

Miody cziowiek podszedł do loży i po 
dad rękawiczki nkochanej. Ną widowni 
poczęto krzyczeć i bić brawa. 

Młody człowiek wyjał chusteczka 
z kieszeni marynarki i ociera nią wiel. 
kie krople potu z bladego czo'a. 

Kobieta objeła go za szyją i pocało. 
wała w oba policzki. Potem wvszli nho- 
je pod rękę z cyrku, żegnani burzą 
oklasków, 


s. 

Po skoñezonym przedstawieniu w ga- 
i ektora zebrali się wybitniej. 
dyrektor śeiskał rekę odważ- 
ieka, który wszedł do klatki 
dzikich zwierząt przed godzina. 

— O dzisiejszego dnia anca'uję pa- 
na i pańską żonę na stałe! Tylko jeden 
warunek — podczas pierwszego przed- 
stawienia w każdym n fotcie musicie po-' 
Pomysł by* na- 

M. 
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WICEK i WACEK (Cw czasie okupacji) 


LOS 


SOW 


X 


WACEK: — Myślę, że albo się woj- 
aa prędko skończy — dlbo nie.., 
WICEK: — Może masz zacjęl.. 


ANNY 
M.SCHNARS 


É) SANEINR 


ca 


T 


dlug adresu! Już zapłaccnel 
WACEK: — Z miłym wdziękiemi 


KRAWIEC: — Odnłeście palta a 


DOZORCA: — Te już uciekli do Rze- 
szy! Coraz więcej ich wiejel 
WACEK: — Fajna wiadomość! 


'WICEK: — Zapłacone, a właściciele 
zwiali! Co ty na to? TE 
WACEK: — Że palta naszeł 


Chieb na kartki 


na pierwszą dckadę listopada 
/ Na karty żywnościowe z miesiąca Ii- 
štopada rb, na pierwszą dekadę miesią- 
ca, tj. od dnia 1 do 10. 11. rb. w'ącznie, 
będą realizowane następujące odcinki 
na chleb: 

Kat. I na odcinek Nr 1 i 12 po 1 ka 
chleba. Kat. LI na odcinek Nr 1 i 12 pol 
kg chleba. Kat. IR na odcinek Nr 1 i 12 
po 1 kg chleba. Kat. IIR na odcinek Nr 
J i 12 pol kg chleba. Kat. III na odci- 
nek Nr 1i 12 po 1kg chleba. Kat. „N“ 
na odcinek Nr 1 i 12 po 1 kg chleba, 

Na karty żywnościowe „MK” (Mini- 
sterstwo Komunikacji) z miesiaca paż- 
dziernika rb. realizowane bydą nast.pu- 
juće odcinki na chleb: 

Kat „O“ na odcinek Nr 1 | 2 — odcień 
aen braz — 4 kg chleba żytniego (pa 

kg na jeden odcinek). 

Z miesiąca listopada rh. na karty ty- 
wnościowe „MK“ (Min. Kom.) realizo- 
wane będą następujące odcinki na chleb 
żytni: 

„M. E.“ pracownicza na odcinek Nr 
21 128 po 2 kg chleba, „M. K.* rodzinna 
ma odcinek Nr 29 po 2 kg chleba, 


Pomoc UNRRA 


może być przedłużona 

„ Działalność UNRRA trwać ma, jak 
4%iadomo, do dnia 1 kwietnia 1947 roku. 
Jak dotąd niewiadoino, czy zostanie ona 
przedłużona, jednakże istnieje możli. 
wodt dalszego utrzymania pomocy mi7. 
dzynarodowej dla krajów zniszczonych 
dzla'nniami wojennymi. 

Pomoc ta ma objąć zwaszcza dzieci, 
przy czyim obeonie rozpatrywany jest 
w tej materii przez Komisję Gospodar- 
ez} ONZ specjalny wniosek o utworze- 
mie tzw. „Funduszu Dzieciycegu”, | 


Słodka wiadomość 


800 milionów K logramów z tegoroczne 
- produkcji 

Dowladujemy się dalszych interesują- 
żych szczegolów o rozpoczętej kampanii 
cukrowej. 

Z 68 cukrowni przygotowanych do ru- 
chu połowa już pracuje. Kampania le- 
gogoczna będzie (rwala do połowy grud 
nlai W tym czasie cukrownie przerobią 
25 milionów kwintali buraków, z czego 
otrzymamy przeszło 800 milionów kilo 
gramów cukru. Jest to prawie 2 razy 
tyle, ile wyprodukowaliśiny w ubiegłym 
toku. 

Przyjmując, że za każde 100 kg. bura 
ków otrzymuje rolnik 3 kg, cukru, a uro 
dzaj z hektara wynosi 200 kwintali — 
przeciętny dochód z jednego hektara wy 
nosi okolo 100 tysięcy złotych, 

Cukrownietwo nasze ma wspaniale per 
spektywy rozwoju, mamy bowiem tyle 
cukrowni, że możcmiy przerobić w nich 
* razy więcej buraków, niż obecnie. (i) 


Ciiara na sierety 
Z okazji urodzin właściciela fabry! 
„Wstążka” przy ul. Dowborczyków 25, 
na rzecz sierot po zmarłych w obozach 
koncentracyjnych, solenizant ofiarował 
sumę 5.000 zł. zaś jego robotnicy 1.650 
zlotych, 


Zblifająca się zima grozita zwykle 
licznym rzeszom pracowniczym potwor- 
ną zmorą — bezrobociem. Z nastaniem 
bowiem pierwszych mrozćw przerywa- 
no roboty sezonowe — ziemne, budow- 
lane itd. I tysiączne rzesze sezonowców 
znajdywa*y się na bruku, w obliczu gło- 
du i chłodu. N 

Akcja zasiikowa, z której w pewnej 
mierze korzystali bezrobotni, nie roz 
wiązywaja zupenie sprawy. Była ona 
kroplą w morzu, wobec istotnych po- 
trzeb licznych rzesz. 

Opadujące obeenie liście z drzów i 
pierwsze przymrozki zapowiadają rych- 
łe przerwanie robót sezonowych w na- 
szym mieście, W zwłązku z tym zainto 
resowaliśmy sis jak się obecnie przed- 


Jakkolwiek Łódź jest najmniej znisz- 
czonym miastem, to jednak dzialania 
wojenne } długoletnia gospodarka oku- 
panta nie mogly pozostać bez wplywu 
na stan naszych domów. 

W ciqgu ostatnich lat uległy one znisz 
czeniu, do czego w głównej mierze przy 
czynił się fakt, że przez okres dlugich 
lat nie byly remontowane. 

Stan niektórych domów, jak naprzy- 
kład przy ul. Kilińskiego 40, o którym 
wczoraj obszernie donosiliśmy, budzi po 
ważne obawy. 

Dlatego też Zarząd Miejski m. Łodzi 
uznal za konieczne powolać do życia 
Pogotowie Budowlane, którego zada- 
niem będzie Śpieszenie z natychmiasto- 
wą pomocą w ewentualnych wypadkach 


Przed kilkoma dniami w Sądzie odbyla 
się sprawa z wyjątkowo makabrycznym 
zabarwieniem. Nie mieliśmy pojęcia, że 
w Polsce, podczas okupacji znajdowała 
się placówka, w któfej zabijano ludzi za- 
strzykami z morfiny i ze stryshniny na 
wzór praktyk stosowanych w obozach 
koncentracyjnych. Z tą jedynie różnicą, 
że ludzi mordowano nie w celach ekspe- 
rymenta!nych, łecz po prostu abv się ich 
pozbyć. Placówka ta, to Urząd Zdrowia 
w Łęczycy. Zarzadzał nim Niemiec, do- 
któr powiatowy, Weinrich, naukowiec 


ji, Dysponował zorganizowanym zespołem 


|sanitarnym, Który pod groźbą, musiał 
jspelniać jego cyniczne rozkazy, Wczoraj 
na ławie oskarżonych zna!azł się felczer, 
Gustaw Arndt należący do kompanii 


tdoktora Weluxicha, Niernieg, czlonek 


w okresie zimowym. 


stawia sytuacja. 
Roboty sezonowe zakończone będą w 
Łodzi przy pierwszych mrozach. Może 


to nastąpić w połowie listopada. Na ro- ' 
botach sezonowych w naszym mieście, 


zatrudnionych jest okoio 4—5 tysięcy 
robotników. 

Co się z nimi stanie, gdy prace zo- 
staną przerwane? Czy tak, jak w latach 
przedwojennych, będą musieli oglądał 
się na ofiarność publiczną?... 

Nie! Dziś sprawa przedstawia się cał% 
kowicie inaczej. Dziś zima nie wyrzuci 
na bruk żadnego robotnika, ponieważ 
praca jest dla każdego, mao z tym — 
brak nam jeszcze rąk do pracy. 

Z liczby pracujących obecnie sezo- 
noweów lwią cześć, bo oko'o 2.000 robot- 


Na wypadek katastrofy 


uruchomiono pogotowie budowiane 


katastrofy budowlanej, 

Pogotowie to zostało już utworzone 
i znajduje się przy Straży Pożarnej m. 
Łodzi. Zostalo ono wyposażone w ko- 
nieczny materiał budowlany, sprzęt, na- 
rzędzia oraz fachowców i robotników. 

Akcja ratownicza przy ewentualnych 
katastrofach będzie tak przeprowadza- 
na, aby ludność która może znaleźć się 
bez dachu nad głową została zabezpie- 
czona i otrzymała pomoc sanitarną, a 
nawet aprowizacyjną. 


W razie ewentualnej katastrofy budoj 


wlanej zarówno w nieruchomościach, ad 
ministrowanych przez Zarząd Nierucho* 
mości, jak i prywatnych należy natych- 
miast zaalarmować Straż Pożarną, te- 


„lefon nr. 8 lub Milicję Obywatelską. 


Zakijał ludzi... zastrzykami 


na rozkaz N.emca-!ekarza.-Arnit skazany na 15 lat więz enia 


NSDAP. 

Ogółem w mordowni łęczyckie] uśmier 
cono 12 osób: obląkanego, Feliksa Ci- 
chego, który po ciężkich przejściach z 
żandarmerią niemiecką zapadł na choro- 
bę umysłową; żebraka, Wojciecha Stęp- 
niaka, za to że przewrócił się na ulicy 
z braku sił, właścicicia restauracji Jana 
Kuleczko i wielu innych. Arndt przyznał 
się na sprawie do trzech wypadków sto- 
sowania śmiertelnych zastrzyków. Tlu- 
maczył się, iż został do tych czynów 
zmuszony, mimo gorących protestów. 

Wygląd oskarżonego zupelnie nie prze 
mawial na jego korzyść. Ze wstrętem 
przyglądaliśmy się zdegenerowanej twa- 
rzy o tępym, kalmuckim wyrazie, 


Sąd skazał Gustawa Arndta na 15 ttj 
I więzienia, 


(hk)_ 


| krótkim przeszkoleniu, z dużym px 


Nikt nie straci pracy 


Ewidencja robotników 
budowlanych. — Brak fachowców. — 


ników, zatrudniać będzie nadal Zarząd 
Miejski, Przeważnie sezonowcy znajdą 
zajęcie przy rozbiórce zniszczonych do» 
mów na terenie b. ghetta na Bałutach, 
Wiele domów należy bowiem rozebrać, 
aby na ich miejsce postawić nowe, by, 
wskrzesić życie na ruinach, U 

Czyść sezonowceów znajdzie prneę w 
innych resortach i agendach miejskich. 
Pozostali będą mogli pracować przy pra 
cach porządkowych, transportowych, 
wyladunkowych itp. O, 

W ogóle jeśli chodzi o bezrobocie, to 
zagadnienie to nie jest żadnym proble= 
mem. Natomiast gorzej przedstawfa sią 
sprawa przygotowania sił na następny 
sezón budowlany, który według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, będzie oży« 
wiony I w związku z tym zajdzie potrze» 
bą zaangażowania znacznej ilości robote 
ników budowlanych. 

Na razie przygotowania idą w tym 
kierunkn, 2 przeprowadza się dokładną 
ewidencję rezerw robotniczych. Karto- 
teki Urzędu zatrudnienia w Łodzi liczą 
oko'o 17.000 robotników budowlanych 
na terenie Łodzi 1 14 powiatów naszega 
wojcw ództwa. ja 

Czy to jodnak wystarczy? Wydaje 
się, że nie. I jakkolwiek ilosć sezono- 
„wych robotników niewątpliwie powiąk= 
szy się jeszcze wydatnie przez napływ 
ludzi ze wsi do miasta, tak jak w tym 
roku, to jednak mimo to może się dań 
we znaki brak rąk do pracy, tym bare 
dziej, że masowemn nap'ywowi robotni« 
ków z prowincji będzie stał na prze» 
szkodzie brak dla nich mieszkań. 

Jak temu zaradzić? Dużo do powie: 
dzenia miaiohy przygotowywanie noe 
wych sił fachowych przez szkolenie I 
doszkalanie oraz przygotowanie pomie« 
szczeń, chociażby baraków mieszkal- 
nych dla sprowadzanych z prowincji. 

Pewnym odciążeniem by:oby take 
wykorzystanie bezrobotnych kobiet do 
prac w przemyśle budowlanym. Tych 
niewykwalilikowanych kobiet, które n- 
traciły żywicieli rodzin i obecnie muszą 
same utrzymywać siebie į rodziny, jest 
znaczną ilość, Należy je odpowiednio 
przeszkolić. Nie znaczy to, żeby wyszko« 
liċ je na cieśli, czy murarzy. Trzeba oda 
powiednio przygotować je do odpowied» 
nich funkcji przy pracy. Przykładem 
mogą uiy nam ZSRR, Anglin a na- 
wet Niemcy, które w okresie wojny, pa 


kiem korzystaty z sił kobiecych. Kobi 
ty mogą m nas z powodzeniem nauczyć 
się przygotowywać zaprawę z wapna 
lub cementu I pomagać przy budowie, 
Projekt ten, jak się dowiadujemy, 
jest rozwałany przez odpowiednie czyn. 
niki i możliwe, że niewykwalifikowana 
kobiety znajdą już w przyszivm aażonia 


„pracą przy, budowlach, (b) 
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Nikomu nie dadzą ślubu 


bez zezwolenia lekarza z Poradni Przedślubnej. — We własnym 
interesie winniśmy zgłaszać się do poradni 


RE wyleczyć, toteż po pewnej zwło- | go cierpi na epilepsję. Choroba ta bo- 
ee nie już mie stoi na przeszkodzie do| wiem bardzo często jest dziedziczna ł 


Tuż w najblfezym czasie ma być wy- 
dane rozporządzenie wykonawcze do 0- 
bowiązującej już ustawy małżeńskiej, 
które zabroni wstępowania w związki 
małżeńskie bez uzyskania na to zezwole- 
nia lekarskiego. 

Tak więc Urząd Stanu Cywilnego nie 
będzie miał prawa wydać aktu złącze- 
nia, jeśli zgłaszająca się para nie przed- 
stawi indywidualnych zezwoleń na po- 
branie się, 

Dla nas jest to nowością, w innych 
krajach natomiast ustawa ta obowiązu- 
je już od wielu lat i daje wspaniate wy- 
niki. W Danii, Szwecji, Norwegii i nie- 
których stanach Ameryki Północnej 
kandydaci do stanu małżeńskiego, za- 
nim dokonają formalności urzędowych, 
udają się do gęsto rozsianych po chym 
kraju poradni przedślubnych, gdzie pod 
dają się odpowiednim badaniom. 

w zasadzie eel poradni przedślub- 
nych sprowadza się do jednego — aby 
uniknąć przykrych zgrzytów w pożyciu 
ma'żeńskim i aby wychować zdrowe, 
peźnowartościowe pokolenie. 

Na terenie Lodzi również istnieje Po- 
radnia Przedślubna, jakkolwiek mato 
osób o niej wie. Mieści się ona w sa 
mym centrum miasta, przy ulicy Piotr- 
kowskiej 113, na pierwszym piętrze pra- 
wej ofieyny, oznaczonej literą E. 

Poradnia uruchomiona została pod 
koniec ubieglego roku i od tej chwili 
przewimęto sig przez nią zaledwie 155 
par miodych ludzi, podczas gdy liczba 
zawieranych ślnbów w naszym mieście 
wynosi przeciętnie 26 każdego dnia! 

— Jaka jest przyczyna tak minimal- 
nej frekwencji? — zadajemy pytanie 

' kierownikowi Poradni. 

— Brak uświadomienia re strony 
ogółn. Ludzie albo w ogóle nie wiedzą 
o Poradni Przedślubnej, albo też nie do- 
ceniają jej znaczenia. A przecież cho- 
dzi nam tylko o dobro pobierających się 
Tudzi 1 ich potomstwo. 

Poradnia Przedślubna nie istnieje po 
to, aby utrudniać czy przeszkadzać za- 
warciu małżeństwa. Kierownietwo po- 
(mdrri dąży tylko do tego, aby najmniej 
osób chorych wiązało się ze sobą. Naj- 
lepszym dowodem niech będzie fakt, że 
na ogólny ilośż osób, które odwiedziły 
poradnię, tylko w dwóch wypadkach 
nie wyrażono zgody na zawarcie związ- 
ku małżeńskiego. 

Istnieje cały szereg zboczeń fizycz- 
mych i psychicznych, które można usu- 
nat, a nie usunięte stają się przyczyną 
przykrego pożycią małżeńskiego. Dla- 
tego też koniecznym jest, aby narzecze- 
ni przed ostatecznym krokiem udali się 
do lekarza. Niektóre schorzenia dzięki 
nowym odkryciom dają się względnie 


mee 
W obronie pracowników 

interweniuje związek zawodowy 

W związku z wczorajszą notatką o 
zakładzie fryzjerskim przy ul. Piotrkow 
skiej 56, który ma być wyeksmiłtowany, 
należy wyjaśnić, że Związek Zawodowy 
Pracowników Fryzjerskich podjął akcję 
w tej sprawie nie w obronie właściciela 
przedsiębiorstwa ob. Kobera, którego 
interesów winien bronić Cech Fryzje- 
rów, lecz w obronie 10 pracowników te- 
goż zakładu, mogących znaleźć się na 
bruku w razie usunięcia przedsiębior- 
stwa, 


i Antoniego Łukasiewicza 


przebywającego od r. 1940 na terenie 


Rosji poszukuje rodzina. Wszelkie wla- 


domości uprasza się kierować! Inż 


zawarcia związku mażżeńskiego. 


dzieci, które zrodzą się z tego madżeń- 


Niewskazane są małżeństwa, jeśli je- | stwa, już od kolebki skazane są na stra- 
dno z kandydatów do stanu mańżeńskie- | szne życie. 


Otrzymamy dowody osobiste 


dopiero w przyszłym roku. — 
Pierwszym krokiem do przygotowa- 
nia wydania nowych dowodów osobi- 
stych jest zarządzenie ' Ministerstwa 
Administracjj Publicznej, polecające 
gminom. restytucję rejestrów ludności, 
W wielu miastach rejestry ludności zo- 
staly podczas wojny całkowicie lub czę 
ściowo poniszczone, W ocalałych reje- 
strach są również bardzo poważne luki 
i nieścisłości. Wprowadzano np., - 
lach konspiracji, w niektórych -k 
kach tzw. „martwe dusze“, Brak rów- 
nież całkowicie kartotek warszawskich, 
rejestrów wielu mieszkańców miast 
Akcja uporządkowania i przygotowa- 
nia rejestrów juź jest w pełnym toku, 
Należy się spodziewać, że. już w przy- 
szłym reku będzie można przystąpić do 
wydawania nowych dowodów osobi- 
stych. Trzeba o tym również pamiętać, 
że dostarczenie na czas niezbędnych dru- 
ków w wielomilionowym nakładzie 
stworzy bardzo poważne trudności. 
Jeżeli chodzi o strone qrawna wvda- 
wania dowodów, to Ministerstwo Admi- 


Chaos panuje w tej dziedzinie 
nistracji Publicznej opracowało już od- 
powiedni projekt dekretu, który obecnie 
uzgadniany jest z innymi zainieresowa- 
nymi Ministerstwami. 

Wydaje się jednak, mimo wszystko, 
że akcja Ministerstwa Administracji 
jest zbyt późno montowana. Dotych- 
czasowy bałagan, jaki w tej dziedzinie 
je można było już przynajmniej 
owo usunąć, Tymczaseni wydanie 
przez starostwa zaświadczenia  tożsa- 
mości wprowadziły w tej dziedzinie jesz 
cze większy chaos. Obecnie część lud- 
ności legitymuje się „kennkartami* oku 


pacyjnymi, część „palcówkami*, inni 
tymczasowymi zaświadczeniami sta- 
rostw, jeszcze inni dokumentami repa- 
triacyjnymi. Naturalne, że taki stan 


rzeczy ułatwa ogromne fałszerstwa do 
wodów, handel nimi i utrudnia ogrom- 
nie pracę władz bezpieczeństwa, umo- 
źliwiając konspirowanie się i ukrywanie 
przestępczych elementów. Już jest naj- 
wyższy czas, aby Ministerstwo Adminl- 
stracji sprawy te uregulowało, (z) 


Tak samo niewskazane są matten 
stwa z nałogewymi alkoholikami, gdyż 
iw tych wypadkach potomstwo przy- 
chodzi na świat obciążone dziedzicznie, 
a ze statystyki wynika, że 80—90 proc. 
przestępców, zrodzonych zostało właśnie 
przez nałogowych alkoholików. Nie mna- 
ezy to jednak, że każdy pijący nie meże 
się żenić i mieć dzieci. Chodzi tn o tych 
tylko, którzy nie mogą śię obejść bez al- 
kohola i piją na'ogowo. 

Wśród ludu pokutuje przesąd, że 
małżeństwo jest jedynym skutecznym 
lekarstwem dla umysłowo - chorych, 
I dlatego bardzo często zdarzają się wy- 
padki wydawania za maż umysiowo- 
chorych dziewcząt i łenienia chorych 
umysłowo mężczyzn. Skutki tego Są 0- 
płakane, gdyż malżeństwa, gdzie jedna 
z małżonków cierpi na chorobę psychicz» 
ną, są istotnym koszmarem, nie mówiąc 
już o tym, że dzieci zrodzone z takiego 
małżeństwa przychodzą na świat nienor« 
malne. 

Reasnmując powyłsze nalóży stwier- 
dzić jedno — Poradnia Przedślnbna speł 
nia bardzo doniostą rolę. Celem jej bos 
wiem jest przeciwdziażanie zarażanin 
się małonków chorobami ndzielający= 
mi się i wychowanie zdrowego pokole- 
nia. Dlatego też nikt z kandydatów na 
stan maiłżeński nie powinien omijać te] 
instytucji, Bezpłatne porady wyjdą tyl- 
ko na korzyść zztaszającym się albos 
wiem w wielu wypadkach mogą ich u- 
chronić przed wieloma zmartwieniami 
i kłopotami. 


GDZIE JEST NAJTANIEJ 


Orgie cen w całym kraju. — Olbrzymie różnice wskazują 
na konieczność powołania Komisyj Cennikowych 


Wiele ciekawych wniosków można wy 
snuć z zamieszczonej poniżej statystyki, 
dotyczącej wahań cen na wolnym rynku 
w okresie od I do 15 bm. 

Okazuje się naprzykład, że chleb żyt 
nio-razowy najtańszy był w Poznaniu 
(14,50 zł.) za kg. najdroższy zaś w Rze 


szowie, gdzie kosztował aż 23 złotel 


Chleb pytlowy staniał w Warszawie o 
11,1 proc., a w innych miastach zdrożał. 
Rekord pobiła Łódź, gdzie zwyżka wy- 


niosłą 53 proc. 


Mąka pszenna była najtańsza w Lubli 
nie — 28 zł., a najdroższa w Warszawie 


Co komu 


przypadło? 


Dziedzictwo po izbach rolniczych 


Rada Ministrów uchwaliła obecnie 
rozporządzenie wykonawcze w sprawie 
podziału czynności zniesionych izb rol- 
niczych. 

Rozporządzenie przekazuje wojewódz 
kim władzom administracji ogólnej nie- 
które czynności izb rolniczych w zakre- 
się nadzoru nad hodowlą zwierząt gospo- 
darskich oraz wszystkie uprawnienia izb 
rolniczych, przewidziane w ustawie o 
mleczarstwie. 

Organom Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych przekazano czynności 
izb rolniczych w zakresie zakładania i 
utrzymywania szkół rolniczych, 


Wszystkie pozostałe zadania izb rol- 
niczych rozporządzenie przekązuje Związ 
kowi Samopomocy Chłopskiej. 
Komisarzem do przeprowadzania likwi- 
dacjł izb rolniczych mianowany został 
ob. Bolesław Podedworny, wiceminister 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Zadaniem komisarza będzie przepro- 
wadzenie likwidacji izb rolniczych i prze 
kazanie ich zadań orąz majątku Związ- 
kowi Samopomocy Chłopskiej, który bę- 
dzie kontynuował działalność izb rolni- 
czych w swych ramach organizacyj- 
nych. 4) 


Zatopiony tabor 


wydobyio z dna morza 


Z basenów rybackich portów: Włady- 
stawowo, Hel, Gdynia, Gdańsk, Ortowo, 
Kołobrzeg, Deriów i Nowy Warp wydo- 
byto zatopiony tabor morski w postaci 
36 kutrów, 13 łodzi, 1 doku ponfonowe- 
go oraz 25 innych jednostek I motorów. 
Jednostki te zostały przekazane do 
orskiego Instytutu Rybackiego. War- 
it ich wynosi okożo 82 miliony złoty: 


Obecnie grupa techniczna MIR-u prze- 
niosia się na Pomorze Zachodnie, gdzie 
w czasie od 1 sierpnia do 15 październi- 
ka wydobyto z dna morskiego 9 kutrów, 
1 jacht żaglowy oraz 1 barkę do trans- 
portu ryb, 

Cały wydobyty tabor morski wyma- 
ga pewnego remontu przed odholowa- 
jem go do stoczni rybackiej. 


— 68 zł. Kasza jęczmienna była naj 
tańsza w Bydgoszczy — 20 zł., najdroż 
sza w Rzeszowie — 40 zł. 

Ziemniaki były najtańsze w Bydgosz* 
czy — 400 zł. 100 kg. najdroższe w, 
Warszawie — 650 24. 

Mięso wołowe było najtańsze w Lu- 
blinie i Białymstoku — 150 zł, a najdroż 
sze w Poznaniu 230 zł. Mięso WRA 
we było najtańsze w Kielcach i Białym= 
stoku — 220 zł., a najdroższe w Kałowi 
cach i Gdańsku — 300 zł. 

Słonina była najtańsza w Łodzi i us 
blinie — 280 zl., a najdroższa w Krako< 
wie, Wrocławiu i Gdańsku — 380 zł, | 

Masło było najtańsze w Blałymstokti 
— 360 zl, w Warszawie, Łodzi, Kielcach 
Lublinie, Rzeszowie — 400 zł, a naj- 
droższe w Bydgoszczy — 500 zł. 

Wczoraj pisaliśmy o tym, że dla ukró 
cenia spekulacji powołane będą Komisje 
Cennikowe we wszystkich wojewódze 
twach, celem notowania i ustalania cen 
dla całego kraju. 

Jak naglącą koniecznością Jest utwo* 
rzenie takiej komisji, widać z powyż- 
szych przykładów. W każdym mieście 
są inne ceny, a różnice w poszczegól“ 
nych wypadkach są wręcz fantastyczne. 
Ceny winny obowiązywać w całym kra- 
ju jednolite, w przeciwnym bowiem ra= 
zie spekulanci nadal będą mieli dobre pa 
le do popisu, przewożąc żywność z miej: 
scowości RY do tych, gdzie ceny 


j 


Wszelkie przedmioty 
skórzane 

to tarhowania i odświeżania przyjmajo 

pracownia, uł. Poludniowa 29 m. 1 
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— Wyobraź sobie!... !' 

Profesor Konrad Przegórski jest poa- 
niecony. Ma w ręku siatkę do łowienia 
owadów — a oczach rozradowanie, 

Krystyna zwolna przymyka czytaną 
właśnie książkę i leniwie wyciąga się na 
„rawie. 

Wokoło panuje cisza. Opodał — obra- 
mowana wikliną — srebrzy się odnoga 
Wisły, Woda jest tu tak spokojna, jak 
gdyby nie odpływała już dalej wygląda 
jak wielki, cichy staw. W oddali 
samotny kajak. 

— I cóż się takiego stalo? — spytala 
bieta uśmiechniętego towarzysza. 

— Wyobraź sobie! — opowiada pro- 
sor, siadając u jej stóp — uganiając 
je po wiklinie za wyjątkowo barwną 
jiką (Agrion puella) zobaczyłem niespo- 
| xt przelałującą nad wodą parę 

ÓW. 

Ach, ten niepoprawny Konrad! Ma już 

fzydzieści parę lat, a wciąż jeszcze po- 
bstał takim samym sentymentalnym 
ihiopakiem, jak wtedy, kiedy przed laty 
vędrowali razem po lasach ozorkow- 
kich. 
Uśmiechnęła się do niego z czułością 
nieledwie macierzyńską: zupełnie tak; 
jak do swego synka Toma i spytała, 
udając wielkie zainteresowanie. 

— I cóż? Schwytałeś je? 

Profesor przetarł swoje oczy typowe- 
go krótkowidza. 

— Może tą satką? Nie, nie schwy- 
talem ich! Zafurkotały, jak dwa zielono- 
czerwone klejnoty i zniknęły za kępą... 
île za to złowiłem jedno śliczne wspom- 
denie. 

A rękę na jej dłoni i spytał cie- 

lo: 


— Przypomniały mi się tamte zimo- 
rodki z nad stawu w lesie naszego dzie- 
i Czy pamiętasz je jeszcze? 
1 las dzieciństwa Krystyny po 
„ostały już bardzo, daleko, Minęło wiele 
lat od tamtych dobrych czasów ale Kry- 
tyna pamięta jeszcze wszystko bardzo 
tokładnie, 
— Jakżeż mogłabym zapomnieć? 
Przecież ło był najszczęśliwszy okre: 
mojego życia — przymyka oczy. 

ł'znów zobaczyła siebie jako szesna- 
stoletnią dziewczynę, idącą w kwietnio- 
wy dzień leśną drogą. 
Tamtego roku wiosna nastała wyjąt- 
kowo wcześnie, Wielkanoc zaś obcho- 
dzono bardzo późno, Kiedy więc Kry- 
styna przyjechała do domu na wakacje 
świąteczne, ozorkowskie lasy, w których 
ojciec jej był nadleśniczym, wyglądały 
jak połop świeżej zieleni. 

Krystyna przywitała się serdecznie z 
rodzicami i zaraz potem poszła do lasu. 
Po szarej, zadymionej Łodzi, stęskniła 
się za jego wonną ciszą. 

Szła wesoło śpiewając. 

Konrad już z daleka usłyszał jej głos. 
— „ldzie przez las, śpiewając“... 
Przypomniał mu się początek ulubionej 
powieści Kellermana „Ingeborge'. 

— Ja się masz Krystyno — Konrad 


dogonił ją szybko. — I ty przyjechałaś |cością słońca wyczarował z p d ziemi 


już do nas, a i ziimorodki z nad naszego 


u przyleciały również.. ; 


amm a EXPRESS ILUSTR 


Andrzej Zański 
KW, 


drujące po lesie, gdzie wszystko było 


dającego się opisać wrażenia. 
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Czytelnicy, uwaga! 


Wskutek niedopatrzenia metrampaża oraz korektorów, 
wczorajszy początcx naszej nowej powieści został wydrukowany 
w formie zniekształconej. | * 

Przepraszamy za to Czytelników i powtarzamy dziś cały 
wczorajszy odcinek. 

Równocześnie zwracamy uwagę na ogłoszony przez nas 
konkurs p. t. „ŁOWIMY ZŁOTE RYBKI”. Rybkami nazywamy” 
takie słowa, które czytają się jednakowo z lewa na prawo i — 
wspak. Np .: radar, rotor, łatał i t. p. 

Chodzi o wyszukanie w dzisiejszym odcinku powieści jak- 
najwięcej takich słów, za co przeznaczyliśmy znaczne nagrody 
pieniężne. 

Kto złowi najwięcej rybek w ciągu 10 dni i zakreśli je atra- 
mentem w nadesłanych do Redakcji odcinkach powieści — mo 
że się ubiegać o nagrodę. 

I NAGRODA WYNOSI — 5.000 ZŁOTYCH. 

II NAGRODA — 3.000 ZŁOTYCH. 

IM i IV —PO 2.000 ZŁOTYCH. 

i 3 NAGRODY PO 1.000 ZŁ. KAŻDA. 

Przy łowieniu „rybek” pamiętajcie jednak, że każda z nicn 
musi się składać conajmniej z 5 liter. 


Przyjrzał się bacznie swojej dawno| W Łodzi w maju i czerwcu było potem 
niewidzianej przyjaciółce lat dziecinnych | bardzo upalnie. W szkole leniwie prze- 
— i nagle olśniło go spostrzeżenie. chodziły godziny matematyki i historii, 
— Wiesz Krystynko, że zrobiła się 
już z ciebie panna: urosłaś bardzo przez 
ten czas... 1 wyładnłałaśl 
Dziewczyna zaczerwieniła się gwał- 
townie: i w tym rumieńcu spłonęła ostat 


Konrada. 


— Ai ty, Konradku, wyglądasz jak 
prawdziwy mężczyzna... I bardzo ci do 
twarzy w białej akademickiej czapce... 
Szesnastoletnia pensjonarka i dzie- 
więtnastoletqi student Wydziału Przy- 
rodniczego Uniwersytetu Warszawskie- 
go rzucają na siebie raz jeszcze ukrad- 
kowe spojrzenia 
— Dobrze żeś też przyjechał!... Będę 
miała w tobie towarzysza przechadzek 


po lesie trzymali się za ręce, 


nego uroku. 


kuła, zapach rozprażonych słońcem zió 


mną nad stawek naszych zimorodków? | istotniejszym. Oni 
— pyta Krystyna. 
Dawniej idąc przez las, trzymali się 
sigo za ręce Teraz odkrycie, jakiego 
okonali przed ch k gdyby oddaliło z i 
ich od siebie i onieśmielilo, Szi każde z | 1013! im odwagi, 
ytanych książ- 

l swojej obłu- 
dzie i przemiłej hipokryżji istoty, wę- 


jedną wielką prawdą... 

I tak było już przez cały ęzas świąte- 
cznych wakacji. Kiedy jednak przed 
wyjazdem raz jeszcze przeszli się po le- 
sie — może mimo woli a możę z preme 
dytacją — wzięli się znowu za, ręt€. 
Krystyna doznała wtedy niczym nie 


gęstwinie. 


stać... 


Czyżby w tym tygodniu, któpy gora śmiało, prawie dziecinnie. 


ostatnie w ne kwiaty i zioga, 


rzały również jej zmys niej przypominać sie jej będzie pod 


Noce były też duszne: Krystynie zaś 
marzyły się tamte nieśmiałe, ‚ale dziw- | pnieśmieleni. Krępowało ich spojrzenie 
nie ekscytujące uściski mocnej dłoni | rodziców. Zawsłydzały rubaszne żarcikł 


tym T ac Widocznie tamte w godzinach upału i | niedomówienia, 
nia resztka jej dzieciństwa. Była już po- | tęsknoty przepaliły w niej dziewczęcą 
tem małą kobietką, kiedy odpowiedziała. | nieśmiałość, bo kiedy w lipcu spotkała |imiłość stanowiła tajemnicę, którą ro“ 
się z Konradem znowu była już bardziej | skliwie strzegli nie tylko przed całym 
odważna. I odtąd już zawsze spacerując | światem, ale nawet sami przed sobą. A 


Były to tygodnie pełne niewysłowio- | kieliszek jałowcówki i naigrywa się % 


Upał oszałamiał ich. Doznawali cza- ) 
sem lekkiego zawrotu głowy, Sami nie inna! i wypić lubìała. a i da kobiet szła 3 
wiedząc, czy to tak działa na nich kani- | jak w dym. A ty? Nie pijesz, a siedząc 

ł|obok Krysi przypominasz Kamedulę, roz 
leśnych, czy młoda krew, tęskniąca za | myślającego o marnościach tego świa” 
po lesie. Czy chciałbyś przejść się ze czymś niby nieokreślonym a jednak naj- |ta. Ej, Kryśka, jakoś nie umiesz wziąć 

jednak wśród tych |się do swego kawalera!... 

wszystkich czarodziejstw nigdy nie po- 
całowali się nawet. Bo oboje mieli go- |demik nerwowo przygląda się paznok* 
rące usta, ale bardzo jeszcze niewinne |ciom. A tu obie matki naenylają się ku 
i czyste serca. Dopiero dzień rozstania | sobie. Szepczą coś sosie dy ucha, spo- 


Ę Nad stawkiem leśnym szeleściły brzo- 
amosan gorma zy. Parę pierwszych e liści |nieje przewrażliwiona Krysia, bo nie 
spadło na ziemię. Kolorowe skrzydełka | wie, że obie stare pr 
zlmorodków nie trzepotały się ponad |chwili bardzo szczęśliwe. Że przed chw 
trzcinami: nie wiadomo, czy odleciały |lą Kielińska powiedziała do nauczy 
już na południe, czy też skryły się W cielki; 


— Oto i koniec lata — westchnął Kon |szy, twój chłopiec miał lat jedenaście, 
rad — my zaś znowu musimy się roz-|a moja dziewczynka osiem. Dzieci za” 


— Będę zawsze wspominała to lato | wując galanterię z jaką Konrad zwra* 
— przytuliła się do niego nagłym rtu- |cał się do Krystyny zauważyłam: Wiesz, 
chem dziewiczym. I wtedy to pocałowali |że z tych małych może być za dziesięć 
się po raz pierwszy: krótko, bardzo nie- |lat bardzo dobrana para, tyś wzruszyła 


n Ale tak, jak przedtem marzyło się Kry słusznie, bo tak mi się coś wydaje, że cl + 
doj- stynie, mocne uściśnięcie jego ręki, tak dwoie maja sie ku sobie... 


1) 


| czas lekcji matematyki i w samotne wies 
| czory tamien pożegnalny pocałunek, 

Niecierpliwie czekać będzie na Święta 
Bożego Narodzenia. Ale już nie dlatego, 
że lubiła spoglądać w blask kolorowych 
świeczek i srebrzyste girlandy migocą* 
ce na zielonych gałązkach Bożego 
drzewka. 

Skończyły się już jej dawne dziecinne 
tęsknoty za magią nocnej Pasterki. Te- 
raz czekała niecierpliwie na święta, tyl- 
ko dlatego, że zobaczy znowu swojego 
chłopca, I niewinne, ale już rozbudzone 
serce jej stukalo nieśmiało: a nuż zno- 
wu, tak jak tam nad stawem zimorod- 
ków, wemie mnie w ramiona .i pocałuje? 

Boże Narodzenie było wyjątkowe 
mroźne. Krystyna zaziębiła się trochę I 
kaszła Troskliwa matka nie chciała 
wypuszczać jej z domu. Tak więc prze» 
padly przechadzki po lesie, gdzie bywa 
tak miło, gdy manit dogrzewa połud= 
niowe słońce, a sucho skrzypi po no+ 
|gami śnieg... 
| Jednak w pierwsze Święto zoczyła ge 
znowu. 

Ojciec Konrada — wiejski nauczyciel 
— przyszedł w dniu tym do  nadleśni* 
czego Kielińskiego wraz z żoną i synem, 

Młodzi przywitali się ze sobą oficjalnia 
i siedzieli potem obok siebie ze sztuczną 
powagą na wąskiej kanapie, podczas 
gdy starsi grali w preleransa i gwarzyW 
wesoło! 

Krystyna i Konrad czuli się znowii 


nadleśniczego i rzucane pod ich adresem 


Było: im nieprzyjemnie, Przecież ich 


tu pan nadleśniczy podnosi do góry, 


Konrada, 
— Za moich czasów młodzież byla 


Krystyna czerwieni się. Młody aka- 


glądają w stronę dzieci śmieją się, 
— Czyżby szydziły z nich? — chmur- 


yjaciółki są w tej 


— Kiedy spotkaliśmy się po raz pierw 


przyjąźniły się z miejsca. Ja zaś obser- 


wtedy ramionami. Myślę jednak, że nie 


„(D. e. m) 


czegi 
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) pończochy s 


Tu z54 


ję dra 


Niedługo będziemy mieli polskie „perlony”. — Ustaną udręki 
z powodu dziur w piętach e 


Wiele się słyszy ostatnio utyskiwań 
i skarg na... pończochy. Że są słabe, że 
p ają oczka, 

— Zapłaciłam 500 złotych za parę 
pończoch i myślałam, że będą to moje 
pończochy 6d nadzwyczajnych okazji, 
że wytrzymają w ten sposób parę mie- 
sięcy. Tymczasem włożyłam raz i... ocz- 
y na szerokość dłoni — żali 
sżance jakaś panienka. 
— Dawniej cały. tydzień chodziłam, 
im zrobiła mi się dziura na pięcie — 
odrazu, od pierwszego dnia... mam 
wierzchu — mówi inna przed- 
płei nadobnej. 

tego 
ay 

'Przyczyn jest kilka. Przede wszystkim 
surowce do wytwarzania włókien sztucz 
nych, z których produkuje się pończochy 
z t. zw. sztucznego jedwabiu — nie są 
w takim gatunku, w jakim być powinny. 
Stąd otrzymywany przez fabryki suro- 
wiec nie jest tej jak jak dawniej 

Drugą przyczyną nietrwałości poń- 
czoch jet fakt, że przed wojną ze sztucz- 
nego jedwabiu nie robiło się nigdy tak 
cienkich pończoch, jak obecnie. 

Inna nato- 


„pończo- 


becnie nie r 
h fabryk 


amy. Ostat 
przeprowa- 


już naszą udręką. 
Specjalnie wybredne panie mają poń- 


czochom dzisiejszym I to do zarzucenia, 
że htyszczą się o wiele wlecej, niż daw- 
niel, Jest to wina braku środków matu- 
jących. Narazie jedyną na to radą jest... 
noszenie pończoch na lewą stronę. Mniej 
się wtedy świecą. 

W ciagu miesią 
przemysł pończoszniczy wykonał około 
miliona par pończoch ł skarpetek (sa- 
mych pończoch okoła pół miliona par). 
W porównaniu z październikiem roki 
ubiegłego stanowi to wzrost o jakieś 
80 procent. Pończochy małą być obec- 
nie dostarczone Ministerstwu Aprowi- 
zacji i Handlu. Jesteśmy bardzo cieka- 


wi, czy otrzymywać je badziemv na 
kartki, podobnie jak artykuły włókien- 
nicze? 


Łódzki przemysł pończoszniczy posia- 
wiele dobrych maszyn pończoszni- 
z brakami 


da 
czych — boryka się jednak 


rw 
Kariki na panierosy 
sa nadał snrzetławane I kurowene 
Jak donosiliśmy w swoim czasie sprze 
dawcom papierosów w budkach nie 
wolno sprzedawać papierosów na od- 
dzielne odcinki, tylko na odcinki przed- 
stawione wraz z kartkami. Widocznie 
się jednak jakoś inaczej dzieje, bo chłop- 


cy handlujący papierosami również za- | 


kupują odcinki kart żywnościowych 
Widocznie mogą odcinki te realizować 
bez okazywania całych kart. 

Handel ten szczególnie daje się za- 
aważyć w okolicach szlabanu kolejowe- 
go przy ul. Rzgowskiej na Chojnach. 
Chlopcy płacą za odeinek od 100 do 120 
Ciekawe, jak się zapatrują władze 
i zainteresowane czynniki na ten pra- 


ceder? y} 


w ludziach. Wielu kotoniarzy — byli to 
Niemcy. Fachowiec kotoniarz musi co- 
najmniej 2 lata się uczyć, by stać się 
specjalista w swej dziedzinie pracy, pod- 
czas gdy tkactwa można nauczyć się w 
ciągu 3 miesięcy. Ponieważ  kotonia- 
rze, którzy przed wojną doskonale zara- 
biali w porównaniu z innymi robotnika- 
|mi, obecnie w płacach swych zostali | 
go z innymi kategoriami robot- | 


ników — fach ten więc nie przyciąga 
już tylu amatorów, co dawniej. Wielu 
fachowców woli też prowadzić małe, 
prywatne warsztaty, dające im lepsze 
zarobki. 

Pomimo tych wszystkich 
przewiduje się, że w połowie przysziego 


trudności 


roku produkcja pończoch i skarpet osią- 
gnie cyfrę półtora miliona par, wkrótce 
już bowiem uruchomiona zostanie W fa- 
brykach pończoszniczych druga zmiana. 

Możliwość tej drugiej zmiany mamy 
w dużym stopniu do zawdzięczenia kie- 
rownikowi Państwowej Fabryki „Syl- 
wa“, Maciejewskiemu, który dokonał 
ważnego wynalazku. Jak wiemy produk 
cja pończoch składa się z kilku faz. 
Osobno wyrabia się cholewki, osobno 
dorabia stopy i wykańcza pięty. Obec- 
nie, po zastosowaniu niewielkich prze- 
róbek w maszynach zespołowych, będzie 
można robić pończochy jednolite. Ro- 
botnicy, zajeci dotychczas przy czynno- 


ściach pośrednich — zatrudnieni zosta- 
NN 


Nie wszystkie brody 


- są jetlnakowe. — Kio płac więcej za golenie? 


Nie wszystkie brody są jednakowe. 
Mogą coś na ten temat powiedzieć fr, | 
jerzy, którzy zupelnie inną pracę mają 
przy goleniu blondynów o delikatnym za 
roście, a inną przy usiwaniu czarnej 


szczeciny z twarzy bruneta, 


| 


A 


| paźdzterma via Piekarze obiecali do 


dla pracujących, członków związków za- 
wodowych, i dla niepracujących. 

Będzie to wyglądało w taki mniej wię: 
cej sposób. Po ogoleniu, czy ostrzyżeniu 
gość, jeśli jest członkiem związku zawo- 
dowego, przedstawi legitymację żawodo- 
wą i zapłaci według ulgowego cennika 
dla świata pracy. Jeśli zaś nie będzie 
mógł się wylegitymować takim doku- 
mentem — zapłaci według cennika nor- 
malnego. 


dzie 


Pozwoli to 


ną przy drugiej zmianie. 
conajmniej 


Państwu zaoszczędzić 
ćwierć miliona złotych. 

A teraz coś, co zainteresuje specjal- 
nie nasze Czytelniczki: perlony staną się 
już może wkrótce dostępne dla wszyst- 
kich kobiet. 

W Jeleniej Górze na Dolnym Śląsku 
przeprowadzane są z dodatnim wyni- 
kiem próby produkowania włókna 
„steelon*, Jest ono identyczne co do 
swych właściwości z włóknem perlono- 
wym, ponieważ jednak perlon otoczony 
był tajemnicą i polscy uczeni doszli wła- 
sną metodą do produkowania sztuczne- 
go włókna z węgla — nazwali je przeto 
inaczej: steelonem i tak też będą się na- 
zywały fabrykowanymie z niego poń- 
czochy, Stopy tyh pończoch mają być 
również robione ze steelonu, co przyczy- 
ni się do wielkiej ich trwałości. 

Obecnie sposobem laboratoryjnym ro- 
bi się około 1 kg steelonu dziennie, co 
wystarcza do wyprodukowania 6 tuzi- 
nów pończoch. Ponieważ przewiduje 
się produkowanie tego włókna do 100 kg 
dziennie, możemy być zatem pełne na- 
dziei, że „steelony* przestaną być szczy* 
tem naszych marzeń i że będziemy sobie 
mogły na nie pozwolić. Wyprą też one 
pawdopodobnie zupełnie pończochy za 
sztucznego jedwabiu, jako dużo bardziej 
trwale i dużo cieńsze. 


Bgr. 


epszy 


łożyć wszelkich siorań. — Pół 


|imiliona złołych na szkolenie nowych fachowców 


Jak ju zapowiadaliśmy, w Warsza- 
wie odbył się ogólnokrajowy zjazd pie- 
karzy dia omówienia szeregu najaktu- 
ainiejszych spraw, 

Tematem obrad byży sprawy zwię- 
zane z pounies'eniem jakości chieba, 
szezególnie kontyngentowego, oszezęd- 
nością mąki na wypieku, szkoleniem sił 
fachowych itd. 

Wskazywano, że brak wykwalifiko- 
wanych rzemieślników jest jedna z gsó- 
wnych bolączek zawodu  piekarskiego. 
Aby przyjść z pomocą piekarnictwu na 
odeinku szkolenia nowych kadr fachow- 


oów, ministerstwo wyasygnuje p 


Wczoraj w Sądzie Specjalnym w Ło-! 


rystycznych spraw, wskazujących 
nieuświadomienie i ciemnota wyzyskiwa 
ne przez podejrzane elementy, mogą stać | 
się przyczyną wielu tragedii. Í 

Na ławie oskarżonych zasiadł Hiero- 
nim Koszałkiewicz i Roman Iskrzycki. | 

Koszalkiewicz, rolnik z okolicznej wsi 
Jłódzkiej, w 1940 r. namówił Iskrzyckiego | 
|do złożenia donosu w gestapo, iż Stani- 
„sław Biernacki jest wrogo nastawiony | 
1” stosunku do okupantów. U | 

Namawiany gorąco Roman Iskrzycki 


liona zotych, fundusz ten jednak wi: 
GIER być zasilony przez w.aścicieli pie- 
arń, 

Podniesiono także konieczność wpro- 
wadzenia oszczędności w gospodarce 
mąką i chlebem. Osiagnąć to można 
przez ściste wykonanie zarządzeń o ogra 
niczeniach przemia”owych. Ogranicze- 
nia przemismu mąki żytniej do 90 pro- 


mie setki ty: 


po którym to dniu nie xv 


onosiciel i podzżegacz 


jeden namówił, drugi złożył 
skazał ich na kory włęzienia 


e ` Stapo meldunek, że Bierna- 
dzi odbyła się jedna z bardzo charakte- cki rozpowgzechnia pogłoski o calkowi- 
jak tym zbombardowaniu Berlina i o szerzą- 


posłał do G 


cym się biłaganie w wojsku niemieckim 


do obozyy w Oświęcimiu, gdzie zmarł. 


się tak 
czynu. 


tragicznych 


dziewaj 
ob 
potrzy: 
czą. 

i skazą 
zienia, 
kare flai wiezienia. 


cent a pszennej do 80 proc. dadzą w Su- 
yey ton zaoszczędzonej mą- 

Jak wiadomo, ograniczenia te ma- 
ja wejść w życie z dniem 1 listopada rb., 


onos. — Sad 


Żandań ni niemieccy aresztowali Bier 
nackjego a następnie został on wysłany 


Dziś /lskrzycki wyjaśnia, że nie spo- 
skutków 
Sądził, że *Biernackicgo 
ają trochę w areszcie i wypusz- 
ad dał wiarę jego tłuriaczeniom 
i go na karę tylko 3-ch lat wię-| 
zaś Koszalkiewiczowi wyrcierzyi 


yprowadzał do obrotu jaśniejszych ga- 
tunków mąki i chleba. 

Jakość chleba pozostawia czesto wie 
le do życzenia. Wskazywano, żę aby 
chleb by: lepszy, należy zmodernizować 
i zmechanizoważ piekarnie. Ponieważ 
jednak jest to sprawa mie cierpiąca 
zw.oki, do tego czasu uchwalono spra. 
wować baczną kontrolę nad personelem 
piekarskim i dolożyć wszelkich starań, 
aby jakość wypiekanego chleba była 
lepsza. 

Ostatnim punktem obrad była spra 
wa wciąż aktualnego nieiega nego wy» 
pieku, kt'ry szczególnie daje się we 
znaki w dużych miastach, jak Warsza- 
wa, Łódź i inne. 

Na rynki miejskie nantywa nieprzer- 
wanym strumieniem pieczywo z pro- 
wincji, wypiekane w warunkach anty» 
sanitarnych, przywożone do miasta czę. 
sto na brndnych wozach. Ten nie! 
ny wypiek godzi take w n 
sze interesy piekarzy, £dyh w 
zakonspirowanych piekrrenek r 
noszą żadnych świadczeń, a sprzed. 

w dodatku bielsze pieczywo, stwsrzn ją 
piekarzom nieuczciwą konkurencję. Po- 
stanowiono zwrócić się do sp 
stwa o okazanie pomocy w wa! 
ciwko nielegalnemu wypiekowi. 


e 
(v) 
UWAGĄ FRYZJERZY! HURTOWNICYI 
Znare w Wu.szawie ze swej dobro- 
cl płyny do wiecziej ondulacji ONDI- 
NE, proszki — ONDINE Spireal. Pro- 
dukuja Spółdz. 
„MAKROCATMIA” 
Łódź, Piotrkowska 37 tel. 183.06, 
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Wandale 


Milka dni zaledwie dzieli nas od meczu 
Łódź-Śląsk w boksfe, którym poruszona jest 
cala Łódź sportowa, Olbrzymie zalntereso- 
wanie tym spotkaniem wymaga też nieco- 
dziennego wysilku ze strony orcanizatorów, 
gdyż zawodom trzeba dać odpowiednią opra 
wą, a Lódź musi wykazać, że umie codnie 
podejmować gości w atmosterzę prawdziwie 
sportowej. 

Jesteśmy pewni, że Jeśli chodzt o stronę 
organizacyjną niedzielnej imptezy to władze . 
ŁOZB uczynią wszystko, aby nie bylo powo- 
dów do niezadowoleń, Lecz w wysilkach 
swych muszą napotkać ze strony publiczno- 
ści na dobrą wolę. Stolt bywalcy meczów 
piąściarsich muszą pólść na ręką organi. 
zatorom w lch poczynaniach, stosować się 
ściśle da wskazówek 1 sami przyczynić się 
do utrzymania poradku. 

Napływ ludzi bodzio wielki. Ażeby po- 
miaścić możliwie najwłęcoł widzów rozku- 
dowana halą Wimy, zyskułąc przez to £00 
dodatkowych miejsz. Postarano się o spe- 
cjglne opradzenię, ażrbw publiczność latoj 
monta zorientować się w zajmowaniu swych 
miejsc, przewidzłano niemal wszystro w da- 
loko fdqrych rzcztrółach, dzżąc do pirzy- 
rania poredku 1 zanewsienia możliwie 
najwiątczej wysedy widowni. 

Z itom stwierdzić trzeha, że — niestety — 
wyser władz plężcias"th nio znajdnią na- 
leżytogo rrezumienła. Cząść publiczności sq- 
dzi, że, jośll nabyła prawo wsiępu do hali, 
wolno Jo) już wszystko. I tacy przybysze za 
mie mają pracę włożoną przez ludzi dobrej 
woli | koszty poniesione. S!ratvją wszystko 
co napotkają ua swe| drodze, przecinają 
«latki, mq żelazne slupki, było tylko zasno- 
kolé swój lnetynit wandata, Czy naprawdę 
trzoba ogredzeń aż z drutów kolczastych | 
1to pod wysokim napięciom, bv pybnezność 
tego pokroju z pewnym szacnnkiem odnosila 


MB pricy organfzetorów? i | 
le sadrimy, ożehy była aż tok: flo. 
| 


| 


Wśród publiczności tek? element fest nis- 
Tsy, — w to nie watrimy — Ł dlatego 
apalfomy do większości, by pospiaszyła z 
pomocą organizatorom t wypowiedziała bez- 
względną walka wandalirmowi Tylko na- 
tychmiamawa Interwencja odnieść moża skn- 
tek. Nojwiętezą kara dla takich niczczyciohi 
dobra publlcznega bedrie niezwłoczio wy- 
dolenio ich z sal. Gdy stracą możność 
ujona wolk, na które ostrzy apotyty, od- 


czulq tę karę bołośnie | odechce Im się na. 


przymłość podobnych wyszynów. Powtarza- 
my: Ww tym wypadku bardziej wyrobiora 
pub'iczność, a takloj jest większość na kaž- 
dych zawodach, powiina wsnótdrinać z 
organizatorami 1 tępić bezlitośnie. szkodni- | 

W niedztelą porządok mus! być utrzyma: 
nyl Orgarfzatory od swych wymagań ni 
ustiy I publiczność r usi się im podro- 
rządkowóć. Początek zawodów naznaczono 
na godrinę 17, lecz uż o godz. 1645 wstąp 
do hall będzie zamkałąty I nikt wiacej nie 
bedzie do środka dopuszczony. Podwoje będą 
otwarte dla publiczności luż o gods. 14,30, | 
każdy więc będzie mial dosyć czasu, by za- 
Jąć swoje miejsce, 

Cudze wyst | cudza praca muszą być | 
ustunowane. Na meczu Łódź—Śląsk musi 
panować wzorowy porządek. 


Zryw I! — ŁKS [I 10: 


"Towarzyskie spotkanie bokserskie 
drneich zespo w Zrywu i LRS-u, za- 
kończyło się wy graną pierwszego w sto- 
snnku 10:6. Podajemy wyniki, przy 
czym na pierwszym miejsen umieszcze- 
ni sa zawodnicy zwycieskiej drużyny. 

W wadze muszej Andrzejczak nlegt 
na punkty Olezykowi, w wadze kogu- 
ciej Kanecki wygra: przez techniczne 
k.o. z Flisem, w wadze piśrkowej Zasa- 
da przegrał na punkty z Kierusiem, w 
wadze lekkiej Buezko zwycióńył na 
punkty Malinowskiego oraz Kowalew- 
ski — Jarosińskiego. W wadze pórś 
niej R'aszczyk wygraj z Wieczorkiem, 
w wadze średniej Ostojski w drugim 
starciu zwyciqjył przez poddanie się 
Przybylskiego, w wadze p'lei-*kiej Cio- 
niewski uległ na punkty Pożedze. 
po dak bl 


} 
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Cg'aszejcie się | 
w Expressio 
Ilustrowanym 


Kat z obozu kon 


Doskonały pięściarz. wagi muszej, 
wielokrotny reprezentant Polski, Rot- 
hole, bawiś ostatnio w Eodzi, lecz jakoś 
nie mógi się zdobyć na pawrót do czyn- 
nego życia sportowego. Zaczążt już tre 
ningi, zapowiadano nawet jego występ 
w ringu, lecz na zapowiedziach się skoń- 


żenia przy sadzie Centralnego Komite- 
tu Zydów Polskich, w którym prosi 
wszystkie osoby, jeśli posiadają jakie- 
kolwiek wiadomości, datyczące wyst%p= 
nej dziażajności Szapsy Rotholca, by e- 
go „porzedkowego 'w getcie waTsTaw. 
skim, aby zechciały zakomunikować o 
czy.o, Rothole był ostrożny, jakby tym w terminie do dnia 10 listopada rb. 
chciał pozostać w cieniu. |sekretariatawi szdn przy CKŻP, War- 
Zachowanie sis tego pięściarza hu- szawa, ul. Sienna 60. 
dzio zdziwienie. Tym wioksze zdziwie! Czyżby rzeczywiście Rothole był os- 
nie wywo.uje wezwanie rzecznika oskar. ! karżony o wystepną dzia alnońć przeciw 


Miasto bez sportu 


Do takich dziwotągów należy Łzsk 


/ pobliżu Łodzi leży znane nam bianie doje'd'a' jakiś instruktor, który- 
wszystkim miasteczko ask. Jest tam by zapoczątkować te pracę, dać miodzie- 
duio chetnej m odzie'y, garnącej się do y wskazówki i siużył im radą doświad- 
sportu, jest sala gimnastyczna przy gi-, czonego. k E 
mnazjun, są wszystkie warunki, by sze- Nie sądzimy, weby w adze municy- 
rzyć tam sport. Nie ma tylko takich lu- | palne Easku niechetnie odnosiiy się do 
dzi, kt/rzyby akcję krzewienia idei sprawy propagandy sportu, lecz dziwi 
sportu w Lasku podjęli i którzyby pra- nas bardzo, óe dzisiaj, w najbli*szym 
cz na tym polu wdrożyli na realne tory, | niemal sasiedztwio Lodzi, tego ogrom- 

Miodzież jest niedoświadczona pod, nego środowiska sportowego, nie pomy- 
tym względem i nie wie, jak sprawę ru-|ślano o konieczności zorganizowania ży- 
szyć z miejsca. Może Okręgowy Urząd cia sportowego dla tak garnącej się do 
W. F. zainteresowaiby sią tym i polecił, |niego modziećy i nie dotychczas w tej 
komu naley, zwrócenie większej uwagi | sprawie nie uczyniono. A 
na potrzeby sportowe mieszkańców te- Wdzięczne pole do popisn ma tutaj 
go miasta. Jest w Łasku oddział „Spo-| Okrazowy Urzad W.F. w Łodzi, bo prze- 
iem“, możnaby przy nim zorganizować | ciet takie curiosum trafia się na teronie 
kiub sportowy, moeby z pobliskich Pa-|objętym kregiom jego dzin%ania. 


Rotholc pod zarzutem!? 


centracyjnego rozpoznany na boisku 


swym rodakom w okresie największego 
poniżenia narodu żydowskiego? 

Wed ug oświadczenia samego Rot- 
holea, uda'o mu się uciec z ghetta, w o- 
kresie jego likwidacji, nast pnie prze- 
| trwać w Warszawie i przeby: w mieścia 
okres powstania. Wywieziony do Nie 
i miec na roboty, Rothole znalazi się w 
' strefie amerykańskiej, sktd. nie mogae 
przywędrował 


|doczekać się transportu, 


do kraju. 


Sensacyjne zdarzenie notnje „Dzien- 
nik Rzeszowski”, Oto na meczu Soko'a 
Pode*rzem (Kraków) jeden z widz'w, 
wiezień obozu koncentracyjnego w Flos- 
senburgu, poznał w bramkarzn Pońqó- 
rza sweqo kata, kt'ry przez trzy lata 
peni; w kamienio'omach funkeję „kar 


| po“ i znyca” się nad więżniami, bijąc ich 


i maltretujse. 
Bromkarzem Padrórza zajcy się wła» 
dze Bezpieczetstwa Publicznego. 
oraz czętciej zdarzają sie wypadki 
w szeregi sportowców pol 
(dnostek, które w okresie okupa- 
cji nie potrafiły godnie bronić honoru 
| Polaka. Obiecywana komisja weryfi- 
kacyjna przy Zwięzku Zwirzkw nie 
wykazuje jakoś działalności, A czas 
najwyższy, aby przeprowadzić selekcji 
Sport polski nie mote śeierpioć w sw: 
szeregach takich jednostek, którym 
imię Polski nie byo drogie w okresie 
niewoli i z tych czy innych powodów 
szły ną wspóipraoe z okupantem, 


| 
| 


WOYKE sda Aaaa KU 


Nowe kluby powstają 


przy łódzkich fabrykach przemysłu 


Akcja uspórtowienia szerokich mas|eyjnych, klubu skupiającego w sobie 
pracowników i robotników przemys'u| wszystkich pracowników przemysiu kon 
wićkienniczego, tak niedawno zapocząt- | fekcyjnego w Łodzi, kt'ryby miat na 
kowana, zatacza coraz szersze kręgi. i 


celu umasowienie sportu i daiby swym 
Garnie się miodzież do sportu nadspo- |cz.onkom możność korzystania ze wszy- 
dziewanie, Zrozumienie potrzeby upra- | stkich swych urzędzeń sportowych, spot 
wiania ćwiczeń cielesnych, gier i kultu- 


każ się z jednogłośnym aplauzem. 
ry lizycznej jest wielkie, Obok zorgani- Postanowiono klub taki powoiaś do 
zowanego i pracujacego już klubu 


tycia i nadać mu nazwę „Konfekcyjny 
Splot“, powsta.a ostatnio nowa jednost- 


a sportowa o szerokim zakresie działa- 
nia, bo obejmująca wszystkie fabryki 
6dzklego przemys.u konfekcyjnego. 
Wydziat Saejalny CZPW, dziatając 
przez swój relerat sportowy. specjalnie 
zainteresował sią przemysiem konfek- 
cyjnym, gdzie lwia cząś: pracowników 
to kobiety, które dzień pracy spędzają 
przy maszynach do szycia, a po ‘ym 
żmudnym caodziennym wysi ku nie 
znajdują odprętenia dla ducha i cia”a. 
Na zwołanym zebraniu organizacyj- 
nym projekt utworzenia jednego klubu 
(miast dotychezas spotykanych klubi- 
ków), o silnych podstawach organiza- 


tetu organizacyjnego wybrano: prezes 
— Kacprzak, wiceprezesi — Michalski I 
Szowezyk, sekretarz Kokorzycka, 
skarbnik — Piesik, gospodarz — Tomee- 
ki, oraz czionkowie zarządu — Cichy i 
Stępień. 

Komitet ten ma za zadanie opraco- 
wanie statutu, wszczęcie na rzecz spor: 
tu dalszej akcji prer dowej w 
zatrudnionych w przemyśle konfęke 
nym, a także i ich rodzin, wyszukanie 
odpowiedniego loka'u na świetlice klu- 
bowa, stworzenie najpotrzebniejszych 
sekcyj sportowych i opracowanie planu 
zapotrzebowania na sprzęt sportowy. 


Najlepsi ienisiści 
wedlug listy usta.onej przez prezesa Zw. Tenisowego 


Po zakończeniu sezonu tenisowegojkówna, 5. Popławska, 6. Szeraueówna, 
utarł się zwyczaj klasyfikowania za-|7. Hojamówna i 8. Ko!czowa. 
wodnik*w. Najlepszych zawodników Listy te na pewno by:yby ciekawsze, 
świata klasyfikował przed wojna Til-| gdyby Tłoczydski był w kraju. Bawi en 
den, względnie Karol Kożeluch, og asza- br Golasy, ciągu za garanies, a ostatnio 
jae listę dziesięciu najlepszych. Zwy- ża udział w 

3 roA „3 | Cromer (Anglia), 
czaj ten przyjak się w Polsee również. T “Aski 23 
Ostatnio liste taką opracował prezesi Joczyński, po szeregu odniesionych 
PZLT, inż, Wajdowski. Wediug jego 
klasyiikacji, na liście najlepszych dzie- 
sięciu znaleźli się następujący zawod- 
nicy: 

«Panowie: 1. Skonecki, 2. Hebda, 3. 
Kończak, 4. Bratek, 5. O'ejniszyn, 6. Bet 
dowski, 7. Chytrowski, 8. Olszowski, 9. 
Piątek, 10. Fraszewski, wne Tioczyńskiego i Spychałę 

Panie: 1 Jędrzejowska J., 2. Jedrze- | tach w kraju, gdyż obaj ci teni 


fu, lecz tutaj przegrał z Austroli 
kiem Harperem w stosunku 2:6, 
finale gry podwśjnej Tioczyński. mając 
za partnera Spychałe, również pokona- 
ny zosta: przez Angliktw Butler OLI 
w trzech setach 8:6, 4:6 i 6: 


kor- 
i za- 


juwska Z, 8. Rudowska, 4. Jaśkowia- powiadają swċj powrót do Polski, „as. 


Kłub Sportowy“ (KKS). W sk'ad komi-| 


w turnieju tenisowym wj Krakowa wyjsc 


zwycięstw, zakwałilikoważ się da fiva- | sta zakończy 
R stosunku 1:2 (1:1). 
M 


włókienniczego 


Pierwsze swe zebranie komitet orfani- 
zacyjny klubu wyznaczy! na dzień 4-go 
listopada w świetlicy f-my „Warta“. 
Notujemy z prawdziwą przyjemno- 
| ją ton nowy sukces organizacyjny» 
Umasowienie sportu na terenie przemy« 
s'u w*śkienniczego renliznje sią, Prze» 
stato byś hasżem, staje sią czynem. 
Miodzież nasza, pozbawiona w okresie 
okupacji najprostszych radości życia, 
opieki wychowawczej, rozrywek sporto- 
wych, znajduję teraz te opieke, daje się 
| jej wychowanie fizycznę, a niedostypne 
bramy boisk i stadionów sportowych 
stają przed nią otworem. 


D x pz 
Klęska ©. Sz, (ficerów 
11:0 wygra Kolejarze 

W dniu wczorajszym odby: sie mecz 
piskarski o mistrzostwo klasy A pomię- 
RA drwynami ZZK i Centr. Szkoły ô- 


|ie 


icerów Polityczno-Wychowawczych. 

Wygrana uzyskali kolejarze w sto- 
sunku 11:0 (5:0). Gra prowadzona byia 
pod znakiem przewagi zwyciązeów, dla 
których bramki strzelili Koczewski (7), 
Malinowski (2), oraz Lewandowski i 
Kmin (po jednej). Zawody prowadził 
p. Okułowiez. Dzięki tej wygranej, ZZK 
o obecnie najlepszy stosunek goa. 
i 15:3. 


a e a 
4 soi 
Dwie porażki 
Krakowa w Czechech 
Reprezentacyjna drużyna piłkarska 
i a'a na dwa mecze do 
Czechosiowącji. Pierwszy « wystep w 
Brnie przeciwko reprezentacji tego mia- 
e pora'ka krakowian w 
tos Jest to pora”ką za- 
służona, gdyż Kraków graè słabo, a za- 
wodnicy sprawiali wraienie przemyczo- 
nych. Jedyną bramke nzyskał Togutko. 
„Drugi mecz reprezentacja Krakowa 
rożegraa w Olomuńcu z reprezentacją 


W. przysztym sezonie ujrzymy zape- jtego miasta. I tym razem Kraków nie 
[miat SZCZ: 


1 ia, chociaż graź lepiej. Wy- 
nik spotkania 2:1 (1:0) dla reprezenta» 
cji Owimuńca. 
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EXPRESS LUSTR 


"skąd dziś pójdziemy | mmm OGZOSZENIA DROBNE 


TOATE WOJSKA POLSKIEGO. 
ul. St. Taracza 27 
Dziś 1 dn? następnych dramat 
Orwinowskiego p. t. „Wielkanoc”. 


TEATR POWSZECHNY TUB 
11 Listopada 21 
Dziś 1 dni następny:ł dramat polityczny 
Adama Ważyka „Stary Dworek”. 


TEATR KAMCRALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś przedstawienie o godz. 18-ej komedij 
stawa „Major Barbara". 8100 

TEATR KOMEDII MU7YCZNEJ „LUTNIA“ 

Piotrkowska 243 

Dziś o godz. 19 „WESOŁA WDÓWEA”, 
operetka F. Lehara, z Jadwigą Kenda i Mi- 
skałem Ślaskim w rolach głównych. 

Bilety wcześniej d> nabycia w księgami 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 
w kasie Teatru. 

Uwagal już wkrótce premiera operetki 
F, Lehara „Miłość cygańska”. Req 
TEATR „SYRENA“ 

Trauguha 1. 

Dziś 1 codziennie przedstawienie pt „Bez 
*elcznej kurtyny”. 

Początek przedst. o godz. 1930 — Kasa 
czynna od godz 19—13 i od 16 (tel. 272-70) 
TEATR „GONG 
Poiudniowa 11 

„Przez dziurkę od klucza” z Dymszą i Gie- 
zasieńskim. Początek o 19.30. 8523 


Sterana 


TEATR „SYRENA”, Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni programu p. t 
„BEZ ŻELAZNZJ KURTYNY”. 


Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia 
Górska, Stefaniu Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henry 
ka Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski, 
Edward Dziewoński, Wacław Jankow- 
ski, Waclaw Kucharski, Jerzy Pichel- 
ski, Kazimierz Pawłowski, Józef Matu- 
szewski, Stefan Witas. 

Początek przedstwienia o godzinie 
19.30. Kasa czynna od godz. 10 do 13 
i od 16, W środę dnia 6 listopada rb. 
premiera komedii muzycznej pióra Z. 
Gozdawy i W. Stępnia p. t 
„MOJA ŻONA PENELOP. 


IRENA KOZŁOWSKA, lat 17, córka Stanisławy, 
zam. w Piotrkowie Tryb. ul. Rokszycka 21, 
wyszła z domu 15. X. 1946 do fryzjera i do 


dnia dzisiejszego nie powróciła. Rysopis: 
jasno-blondynka, włosy krótkie, niska. "Kto. 
kolwiek wiedziałby o losie zaginionej pro- 
szony jest powiadomić opiekunów na po- 
wyższy adros. 8701 


OWA Lokal e muuu 


PILNIE poszukują pokoju x kuchenką, śród- 
mieście. Zwrot kosztów remontu, wynagrodzę 
za wskazanie nawet z małym remontem. 
„Pllne”. £. 8714 
PRZEMYSŁOWIEC poszukuje 1—2 pokol wy- 
godnych. Dzwonić 114-06 od 8—16 prócz 
świąt. 8715 


| 


rowny | AMM R ó Ż n e 
200: 


MAMMA Lekarze MEAN | 


LECZNICA-PRZYCHOLNIA Piotrkowska Nr. 3. 
Porad” ‘onlatoryjne i domowe lekarzy spe- 
cjalistów. przyjęcia 10 — 19 7887 
Dr B, DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner: 
wewych i seksualnych, przyjmuje «— 
Koperniko 6, tel. 186-00. 7840 
Dr LENCZEWSKI — choroby koblece i aku- 
szeria. obecnie Łódź, ul Sienkiewicza 51. 
|. 181 7884 
EMIL, specjalis's w chorobach skór. 
nysl, wenerycznych przyjmuj» od 12—2. 6—8 
tel, 179-56 Sienkiewicza 34. 7885 
Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne 1 
weneryczne. przyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 
3--6 Tel 150-53 7883 
Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórmo wenerycznego św. Marii Magdaleny. 


| przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. | 


8377 
Dı med. I. VOGEL zə Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych i aktszer, przyjmuje. ul. 
Narutowicza 4, tel. 260.82. = R% 
Dr med, GLAZER, choi>by skórne i wenery- 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Nz 28, tel. 
179-1. 7938 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne. Legionów 9, przyjmuje 2—6, 
tel. 156-10. 7945 
'Dr med. SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenerycznych Przyjmuje ul. Kilińs- 
kiego 182 godz. 12—2 _4—6. 8376 


W Kupno — sprzedaż HI 


Nr 284 


ANYA 


O NAGRODY za -wrot brązowej teczki, za- 
gublonej w tramwaju Nr. 5, Kasiński Jam, 
Rzgowska 40 (owocamio). 3684 


ZAGINĄŁ pies wyżeł, 4 mí na grzbiec! 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- | łatka — kotwica. Odprowadzić za wynagro- 


larnia, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej przed | dzeniem. Wodna 12/14 m. 9. Telefon 210-16 
8702 


Piaseczną. 8695 
BLACHĘ żelazną póltorametrową znaczniejszą | PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies — wilk. Podgardle 
ilość kupię. Al. Kościuszki 41 m. 4. Od| białe, przednie łapy białe. Do odebrania 
16—18, 8703 | Św. Jana 31, Jarząbek Tadeusz. 8696 


OWCZARKA niemieckiego szczeniaka 
czurka) kupię. Oferty „Wilczur”. 


(wil- | ZAGINĘŁA 27 bm. suka seter irlandzki, ma- 
8704 | ści jasno-brązowej. Wc.bi się Ara. Odprowa- 


ZESZYTY, bruliony bezdrzewne, CELOFAN | dzić za wynagrodzeniem, Żabienice, Wielko- 


bezbarwny, ceny hurtowe, poleca: „Skład. | polska_69. 


8637 


s > A polska 3 | 
nica Biurowa”, Łódź, Piotrkowska 68, telefon |zęGyNĄŁ 27 bm. w parku Poniatowskiego 


116-60. Prowincja za zaticzeniem. 8705 
OŁÓW twardy, stary metal drukarski, anty- 
mon i cynę w każdej postaci i ilości kupuje: 
„Bialy Metal", Łódź, Lipowa 54, tel. 155-44 


MEBLE — Sprzedaż — Kupno — Zamówienia 
— Zamiany. Łódź Piotrkowska 275, Galar i 
Bernacki. 8058 
DOM MF7ELOWY. Poleco ncjtaniej meble biu 
towe sypialnie, stołrwę gabinety, kuchnie, 
tepczany, leżaki, stoły | krzesła, duży wy- 


pies wilk 3 miesięczny. 800 zł. za odprowa- 
dzenie lub wskazanie adresu. Piotrkowska 
189 m. 3. 8593 


za MU MOZA CACB 
8706 | RADIOODBIORNIKI — napraw; — szybko — 


tanlo. Porady, sprawdzanie radioodbiorników 
bezpłatnie. Firma S. Koralczyk, Piotrkowska 
221 tel. 208-14. 8519 
KOTKĘ roczną, trzymiesięcznego kolka lub 
koteczkę oddam tylk w dobre ręce — lu- 
dziom bez malych dzieci. Daszyńskiego SĄ 

863 


bór. Obsluga fachowa. Dam Meblowy Łódź, | ™- 20- 


| Fiotrkowska 154 tel. 202-82. 
FRYZJERSKIE artykuły poleca f-ma Banasiak 
| Golewicz, Łódź. Daszyńskiego 36 tel 105-62. 
duży wybór. niskla ceny 7976 
KUPIĘ obrazy, srebro w każdej ilości, dywa- 


o, 20. MM) i E 
ssia m Zagubione dokumenty nm 


SKRADZIONO kartę ewakuacyjną i dowód 
osobisty Szulago Władysław, wieś Barto- 
chów, pow. Sieradz, woj. łódzkie. 8679 


| ay perskie. znaczki filatelistyczne. ramy na- | UNIEWAŻNIAM zagubione zwolnienie z oboe 


| wet używane. Ocena obrazów. „Dom Sztuki” 
, Piotrkowska 84. 


Lokarz-dentysta ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 í od 16—19, Moniuszki 11, II pię- 
tro, tel. 151-15. 


Dr med. S. ŻURAKOWSKI sp. 


sta chmorób 


skórnych, wenerycznych  meczoplciowych 
Piotrkowska Nr 33, qodz, 12—1 i 3—51/+. 8366 
D” RATAJ-ŻURAKOWSFA specjalistka chorób 


skórnych, wenerycznych u kokist, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12—1 i 
$-51/+. 8367 
Dr PIWECEI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6, 
Dr. MIRSKI, chcroby kobiece, Żeromskiego 
37, tel. 757-29, przyjmuja 4—7. 8022 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chrób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16. Leczenie elektrowstrzą- 
sowo, 


cych „ akuszeri'-ul Legionów -8, tel- 166-29, 
piz. jmuje 1—6. 7681 


LEFnsZ STOMATOLOG Alicja Burakówska | 


cl.oroby zębów i jamy ustnej, zęby szłuczne 
— powróciła. Andrzejo 2 Tel. 107-64.___ 7851 
Dr. JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece I 
akusze:ja. Przyjmuje od 4—6, Legionów 3 
m. 6, tel. 203-71. 


Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 


skórne I weneryczne, Piotrkowska 109 m 6.| 
7879 bie. 


Tel. 138-52. 

KRKUSZERKA ŁAGOWSRA [BENA abitu- 
nontka Warszawskiej Kliniki pret. Gromadz 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Teleion 151 
AKRUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War 
szawiskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
Pomorska 8618 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


— Uczcilibyśmy w ten sposób naj- 
godniej pamięć tego cichego bohatera 
— skinąl głową Orszewski. 

Majster Mikulicz uśmiechnął się. 

— Pamięć o nim uczciliśmy już w 
sposób bardziej głęboki. Duch jego żyje 
wciąż między nami, I powiada: „służmy 
zawsze wiernie swojej ojczyźnie!“ Nie- 
dawno jeszcze walczyliśmy z bronią W 
ręku o jej wolność, I doczekaliśmy się 
jej. Ale to jest dopiero pierwszy etap. 
Drugi etap, to może mniej efektowna, 
ale również istotna walka o odbudowę 
zniszczonego kraju. Tylko gromadnym 


fabryki pamiętamy o tym, Więc nie de- 
klamujemy — ale zakasaliśmy rękawy 
i wzięliśmy się do pracy. 

Orszewski stracił przez moment po- 
czucie miejsca i czasu. 

Zaraz, kto mówił mu o tym samym 
w sposób równie prosty i mocny? Ach, 
prawda... 

— Ciężki był oddech umierającego 
Piotra Mroczka. Niedaleko dymił oświę 
cimski piec krematoryjny. Oni otoczyli 
starego zwartym kołem, on zaś szeptał: 

— Po wojnie będziemy krajem znisz- 
czonym moralnie i materialnie, Dlatego 


wysiłkiem, tylko ciężką pracą podźwig- |wy, którzy pozostaniecie przy życiu, 
niemy kraj z ruiny. „My, robotnicy tej | musicie o tym pamiętać i pracować 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D — 09374 


DZIAŁ ÓGŁOSZFŃ* Piutrkowska 


Adres Redakcji t Administracji: Łódź, Piotrkowska 102a. 


ŁÓŻKA polowe, klerzczyny, krzesła, łyżki 
wali, pałki, Południowa B — ceny hurtowe. 
8511 


MIĘTĘ, mentol, wanilinę i inne olejniki cu- 
kiernicze, oraz słaniol, bombonierki i opa- 
kowania kupuję. M. Mroziński, Warszawa, 
Brukowa 26, Informacje w Łodzi: Staszewski, 
| Radwańska 50, telefon 102-81. 
SREBRO w każdej postaci kupuje firma Fi 

llk: 3em — Legionów 25a. 7905 


mm Zaofiarowanie pracy uum 


zu Zułhaus Amborg, kartę rejestracyjną z pra 
cy, kartę rejestracyjną RKU Bolesławiec, od- 
cinek wymeldunkowy oraz portfel brązowy 
wraz z zdjęciami na nazwisko Kosicki Ta- 


deusz. Zgorzelice, Daszyńskiego 62. Proszę 


o zwrot na adres Rzgowska 9. Kosicka Re- 
S 5 8680 
SKRADZIONO dowód osobisty, kartę tej. 


RKU Włochy, kartę zwolnienia z wojska, kar. 


8580 | tę rej. na sklep oraz kwity podatkowe na 


nazwisko Suszek Kazimierz, Pruszkowo, Wee 
sola 32. 8881 
"ZAGUBIONO dokumenty ba nazwisko Gru- 
decka Eugenia. Proszę znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem, Limanowskiego 168. 8682 


KSIĘGOWI do pracy w zakładach przemysł 
wych potrzebni. Zgłoszenia pod „Plan Kont” 
do administracji. 8686 


| ROBOTNIKÓW do prac ogrodowych na 
| okres kilku tygodni poszukują. Wynagrodze. 
H nie dobre. Zgłoszenia 9--15, Zwiqłek Ogrod? 
niczy, Piotrkowska. 80: 2687 
POTRZEBNA do samotnego z synkłóm iita- 
ligentna do prowadzenia domu. Zgłaszać 
Żwirki 3, m. 3, 15-18 
POTRZEBNA pomocnica domowa ze świa- 
dectwami. Wiadomość Piotrkowska 71. Za- 
kład Fotograficzny. 8689 
NATYCHMIAST POTRZEBNY magister lub 
pomocnik do wiejskiej apteki. Warunki do- 
Zgłoszenia Narutowicza 103/1, od 
8690 


ego. Warun- 


17—19. 


POTSZEBNA slużąca do wszy! 


-76| ki dobre. Radwańska 9 m. 6a. Kapelińska. 


8573 


STOLARZ moblowy potrzebny. Łęczycka 20. 
8578 


zgodnie. Bo tylko zespolenie wysiłków 
wszystkich warstw społecznych: inteli- 
gencji zawodowej, robotników i chło- 
pów podźwignie kraj z upadku. 

Mroczek nie doczekał się wolnej Pol- 
ski, Zato on, inżynier Orszewski, pozo- 
stał przy życiu. 1 będzie realizował te- 
stament ojca Hanki. I pozostaną tu na 
zawszel 

— Przyszedłem tutaj powiada 
szczerze do Mikulicza — ażeby rozpa- 
trzeć się w sytuacji. Nie bardzo jeszcze 
byłem zdecydowany co z sobą począć. 
Teraz jednak widzę jasno: powrócę tu 
do was, ażeby razem z wami wziąć te 
raz udział w tym najszlachetniejszym ze 
wszystkich wyścigów: wyścigu pracy. 

— Znając pański patriotyzm i pańską 
szlachetność, ani przez sekundę nie my- 


łem, że może być inaczej! — ciepło 
uśmiechnął się do niego Mikulicz. 
Idą dalej tętniącymi pracą halami. 


Jednakowoż inżynier nie czuje się teraz 
tutaj tylko gościem, ale współpracowni- 
kiem. Czujnym uchem wsłuchuje się w 
rytm huczących maszyn, okiem fachow- 
ca spogląda ma długi szereg tkackich 
warsztatów. 

Przy jednym z nich stoi Wacław Bal- 
dziński, 
Te'efony: 129-13, 137.47 


Redaktor przyjmuje codziennie od godz 15—18, tel. 112.60 


102a. — Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz petltowy poza tekstem — 5 zł 
©ł numerach  medzielaych 1 Świateczoych == 50 prog. drożej, 


lane ogloszenia za milimetr-szpaltę poza tekstem zł 20. 


ZAGUBIONO kartę rowerową Nr. 3622, leg. ZZ. 
piekarzy 1 portfel skórzany na nazwisko 
Firaza Stanisław, Śląska 4. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 8683 
SKRADZIONO kartę ewakuacyjną i zaświad- 
czenie w. pociągu ma nazwisko Sadalja Apa 
nazewicz, Borsucza. 14 (Słatanowicz). 

'SKRADZIONO: akt ślubny, palcówkę, karię 
odzieżową, 4 żywnościowe, 2 świadectwa 
ukończenia kroju. Barłosik-Bukowska Janis 
na i dekret kolejowy Marianna Bartosik. 
Nowy Świat 15. 8685 


mmm Poszukiwanie procy mma 


MŁODA energiczna poszukuje pracy eks- 
pedieniki w sklepie. Zgłoszenia do Expressu 
pod „Sumienna”. 8683 


um N au k a Iny 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY: rosyjski, angielski, 
francuski, hiszpański, niemiecki. Listy, poda. 
nia. Piotrkewska 84 iront — pierwsze pię+ 
tro — od trżecii 8643 


Orszewski poznał go natychmiast ł 
szybko podchodzi do niego. 

Tamten rozpromieniony wyciąga rę* 
kę. 

— Co za spotkaniel. Co za spotka” 
niel.. — woła. — Prędzej bym się śmiet 
ci spodziewał! Jak się... 

Urywa, bo nie wie, jak powiedziećx 
„jak się masz“ czy „jak się pan ma“, 

Łączy ich tyle mocnych wspomnień 
oświęcimskich. Przeżyli z sobą prze” 
dziwnie dramatyczne godziny. Tam w 
obozie byli kolegami, podczas pamiętnej 
ucieczki zbliżyli się jeszcze bardziej. 

Ale teraz czasy się zmieniły. Wacław 
Baldziński jest kulturalnym robotni 
kiem. Szanując własną godność, szanu« 
je przy tym tych, którzy w hierarchi) 
społecznej stoją od niego wyżej. 

' Tu, w fabryce, inżynier Orszewski 
jest jednym z jego przełożonych. Czyż 
więc, on, zwykły tkacz, ma prawo tak 
jak w obozie, powiedzieć do niego „ty“? 

Ale Orszewski jak gdyby wyczuł toz* 
terkę Baldzińskiego, bierze go serdecz= 
nie w ramiona. 

— Ach, Wacku! Więc jednak ocala* 
łeś!.. Daj bracie pyska! 

(D. e. n.) 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS II USTROWANY* 
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